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Uroczyste zamknięcie 
starego Sejmu.
PRZED POSIEDZENIEM.

Z Warszawy telegrafują pert! data wczorajszat 
’Od samego rana panuje w  Sejniśe oźywlena© nie- 
ipowszednie. Kuioary petds postów i publiczno­
ści, która tłumnie przybywa po bilety •wcjśctówe 
ma dzisiejsze posiedzenie Sejmu.

Wnętrze Sejmu udekorowane kwiatami i por­
tretami. Odświeżone sale 1 -kuioary przybrały w y­
gląd odświętny, 
j O godz. 9-tej rano rozpoczęta obrady -pań­
stwowa komisja wyborcza, pod przewodnictwem 
'sędziego Dembińskiego. Komisja rozpatruje .przy- 
idzielcruie mandatów kandydatom, którym posło­
w ie wybrani wielokrotnie odstępują swoich miejsc,

O godz. i i  przed poi. rozipoczai obrady klub 
posłów i senatorów PPS. Postanowiono utwo­
rzyć wspólny klub. złożony z dwóch sekcji: po­
selskiej i senatorskiej. . Do prezydium klubu w y­
brani zostali jaito prezes Barlickię jako wicepre 
'zesi -Mcraczewsk? i Posnór, jako sekretarz- Pio 
'■trwwski, jako gospodarz Pączek. Zebrani* posta- 
in-ówHo, aby na pierwszem posiedzeniu nowego 
Sejmu wmieść interpelacje w  sprawie pogwałcę* 
•nia Konstytucja przez zaaresztowanie kliku pos­
łó w ; Ogółem klub liczy 48 członków, z tego H 
do Sejmu, a 7 senatorów.

W  tym samym czasie o godz. 12 rozpoczął 
obrady klub NPR. Postanowiono utworzyć wspói- 
;ny klub senato-rsko-poselski. Dokonano wyborów 
'do prezydium Wybrastozostali: prezesem dr. Sta* 
uiisław Wachowiak, w-iceprez. Adam Chądzyński, 
drugim wiceprezesem dr. Banaszek, sekretarzami 
*Piecha Stanisław i Midczyfiski Marcin, gospo- 
>dairzem Jan KierczyńskL Klub liczy ogółem 21 
'członków, z tego 18 posłów do Sejmu a 3 sena­
torów.

„Kurier Warsz,’ ’ donosi, że klub posłów nie­
mieckich dzielić się będzie na 2 frakcje, różniące 
’się między sobą pod względem przekonań spo­
łecznych: konserwatywną i ludową. Nazwy frak- 
,cdi, skład osobowy, oraz prezesostwo klubu miały 
b yć  ustanowione w poniedziałek.

POŻEGNALNE POSIEDZENIE.
342-gie posiedzenie Sejmu ustawodawczego 

ro23poczelo się o godz. 19.57. Przewodniczył Mar- 
. sza lek Wojciech T-rąmpczyński, , sekretarzowali': 
pos. Waszkiewicz i Stanisław Sołtyk. Głos za­
brał Marsz. Sejmu Trąmpczyńskd, który wygłosił 
'następujące przemówienie:

MOWA MARSZALKA TRĄMPCZYŃSK1EC.O.
Szanowni: Posłowie!

Pracowity -żywot naszego Sejmu zbliża się 
.do końca. W  takiej chwili winniśmy zrobić rachu­
nek sumienia z naszej działalności prawie cztero­
letniej. Sejm nasz odbył 342 posiedzeń plenarnych; 
Do ich przygotowania komisję sejmowe odbyły 
posiedzeń kilka tysięcy.

Ogrom prac Sejmu wynika z -zestawienia u* 
staw, jakie wyłonił. Ustaw tych było 571. w  tem 
1-166 dotyczących organizacji Państwa i wymiaru 
sprawiedliwości, 181 dotyczących skarfcowości.
’ Ostateczny sąd o działalności tego Sejmu mu- 
,'sbny pozostawać historii. Dziś jednak nie możemy

Sejm nasz. nie znalazł sprawkdiiwej oceny. -Wy-| 
dawano o Sejmie nader ostry sąd, nie w y  osuwając 
nieraz potrzeby zapoznania się z ogromem jego 
prac. Zapominano, że znaczną część podnoszonych 
zarautów trzebaby raczej skierować przeciwko 
spsiemowi parlamentarnemu wogówf-. w  którym 
zawsze i wszędzie dużo s3 marnuje się na bez­
płodne wałki partyjne.- Zapominano, że praca 
.ustawodawczą wymaga wszędzie i zawsze, a cóż 
dopiero .w świeżo ui-worzoneni państwie ate- 
zwyktych talentów, których kraj nasz po wieko­
wej niewoli w  znacznej liczbie posiadać, nie może.

Sprawiedliwość w  bistorai odszuka-może gdzie­
indziej, niż w  Sejmie źródła niedoniagań naszej 
państwowości Może zapisze na dobro Sejmu fakt, 
że w  przeciągu krótkiego czasu, umiał zaprowa­
dzić w  wielu gałęziach naszej państwowości pe­
wien prawny porządek.

W  każdym reizie ustępujący Sejm będzie mógł 
służyć wszystkim paKysz;ym Sejmom za wzór 
patriotyzmu. W ’ chwilach przełomowych dla kraju, 
umiał on przezwyciężyć wewnętrzny antagonizm, 
poświęcając częściowo przekonania. Umożliwi:! 
Sejm zbiorowy wysiłek w  interesie Państwa- Tak 
było padćzas najazdu bolszewickiego, ia-k było 
przy ostatniem uchwalaniu ko-pstytucji. łiistarja 
nię zaprzeczy, że zdecydowana postawa Sejmu 
w czasie najazdu bołszęwicśtfęgo niemało przy­
czynia się do jedności narodu w tej gfożnej chwili 
niemało przyczyniła się do przywrócenia w  woj* 
sku' wiary w  zw d ę s tw o . ule miłość prawdy i  tro­
ska wobec Państwa w najbliższej przyszłości cle 
pozwalała zamknąć oczu na inne błędy Sejmu.

. Tirzeba przyzciać, ze zbyt dugo trwająca! 
atmosfera wyborów, oddziaływała szkodliwie na > 
prace Sejmu, gdyż mimowoK nieraz rozstrzygały

cniysujtif-osśćale rzecz<»vt ciogiąd:*-, ale r/̂ g-iąd 
wy-borcótr.

Niestety konicczr-ość za&twtfcaia najcKrtfeś- 
szych pohrzeb państw-twstoii, łńe dcntŁaoczala- 
rychieiszegó rtszwią^oś Sejmu.

Datej nie da sic zaprzeczyć, że Sejm w swe? 
pnący usta-wodawczea meraz zbyt nato się Liczył 
z diuigcsletricm deświadczerdęm imsycrb państw, ze 
n im w sze umiał wobęc spraecanych interesów, 
odnaleźć lińjf słuszności, żc 'wreszcie :\te aaw-sze 
trafnie ocenia? wykonakrość isataw.

Ustępujący Sejm pozosławi! skarbowość nic 
uregulowana i zmuszony jeet przekazać uirk.guio- 
watóe nasze: waluty nowym ciałom ustawodaw- 
czym. Nłe było to jednak wina Sejmu, który fcid- 
•nenai z rządów nic krzyżował piasui reguła to ii- 
natssów. Winy Sejmu moźnałiy śie 'dopatrzeć naj­
wyżej w tem, że niesnaat pchał do wydatków prrtte- 
kraczających siły. finaasowe Państwa.

Niechaj .swoiiio nam ..będzie. wyra toć ćkdom 
prawodawczym wchodzącym v.- rnk-jsty -Sejitar 
życzenie, aby :c!i cztokowie intoiys ogółu ito... 
żuli zawsze z». własny i aby w  swe: pracy uk' z?- 
pomjnali o tom, że ustawy, jeżeli mają -przynieść 
pożytek krajów?, nie moga być wato
P2intyjinych.-a.le winny być raczei n.dko sn-eiszcze- 
niem poczucia duszności zanisarego v, stancenb'. 
każdego uczciwego człowieka. Obv. Lrzy>yz.iy SvvSl 
postarał śle p wrykmierde Tzsisiu. któryby poprn- 
wadził kraj drogą spokojnego reswóju. który był 
umiał -uzdrowić naszą ska-rbowość, ktoreby s;«śh;v • 
jąe prąwo uzyska? zaufanie kraju Pj‘&cy
naszych następców szczęść Beże (Brawa i 
oklaski).

O godz. 20.30 pojedzenie zamknięto.

Ratowanie pamiątek przeszłości.

I zataić żak?, wsjw>ł cJMfSnego -s r- ->ię cseństwa

ęKorespoJidencja z Żółkwi umieszczona w nr, 
255. „Gazety L'.vo\\«Sci®ś‘’- zniewala mnie, który 
w  mieście tom spędził najpięiknięjsze może lata 
swego życia studenckiego, zżył się z idem, a pa­
miątki jego- szczerze potochał, d » wypowiedzeoSa 
klikaj pwag es re: -odbudo\yy iamtejszegio zanńoa.

Wistyjdisić się naipraw-dę pow^mnisśmy, : że o4 
chwili ukończenia światowej wojny nic dotąd nie 
uczyniliśmy, aby to piękne miasto, jatkfeni jest 
ŻóiLkiew i cenne w .ńiem, a tak bnutolnie huraga­
nem wojennym zniszczone pamiątki z gruzów 
podnieść i doprowadzić do dawnego staniu. Dziwna 
bo u jmłs oiwkitność w tjnn względzie, brak nam 
pietyzma i umiłowaniu tego, co nam jeszcze 
z przeszłości zostało, a po większej części brak 
i -uświadomienia o ważności i wartości tych pa­
miątek, których też liczba dzięki ternu ciajgłe się, 
zuKiiejsza. ,

Żółkiew tuż pnzed wojną i aa dłmigie iata przed 
nią była jednem z najładniejszych i najbardziej 
malowniczych miast naszych, położona pięknie 
u stóp lesłsteaso łlaraju obok wspaniałych • i sto  
suńkowo dobrze zachowaultoh zabytków prze- 
sałości, jak: kościół famy, wieża zegarowa, za­
mek z arkadowym dziedzińcem i z óbsec&nemt 
komnatami, zdóbnemi .w marmurowe komhiki, 
mury z bramami .na. rynek, posiadała w iele pięk­
nych budynków, mato'.'.niczych wili, ładne s-pace- 
ry itp. Byli jed»*!cżą z koncern zeszłego .wiefei.

w Żółkwi ludzie, którym dobro i piętno miastu 
i tego pamiątek szczerze leżało m  sercu, toteż 
dzięki i-ćh przywiązaniu, miasto z każdym -rokiem 
się podnosiło ’ i prz3’bśer<wc cara-z korzy&t«Je*szy 
wyigląd. Niestety niema już dziś ks. Opata Nowa. 
kowskiego, starosty LanikiewScza, burmistrzów • 
dr. Niementowskłego, Sliolimowskiego i innych. 
którzy nie ściarpieliby zapewne, by miasto przez 
nich tak ukochane chyliło się do upadku. Dzisiej­
szej po większej części najplywowej. 'ludnośd ® j. 
z miastem nie .wiąże-, mało też -ją ono obchodzi,- 
a wyjątkowe jednostki, takie jak naczelnik sądu’ 
Obrniński, dyrektor Krzyżanowski i kilku jeszcze 
nie dadzą sami rady.

Odwiedziłem Żółkiew w łecie w r. 1921. Z u ■ 
czuciem jednak żalu i 'wstydu żegnałem ją, w i­
dząc wyraźny jej -upadek, wddząc, że  domy w ry n­
ku. sięgające cząsów Ż^ jew sk łego , ■ Daiiiłłowb 
czów i Sobieskiego niemal w  gruzach leżą, że -za­
mek przedstawia obraz zupełnego zniszczenia i że 
nic a nic się nie robi, aby bodaj resztki tych pa 
mlątek ; zabezpieczyć) choćby przed wpływami 
atrjfosferycznymt. Rzeczą rządu jest co prawda, 
zająć • się’  odbudową tych rzeczy, ten: więcej, że.' 
już przed .wojną miano oficyny zamku odrestau­
rować, ale skoro rząd nie mą na to funduszów, ?«. 
obowiązkiem jest społeczeństwa polskiego i-tniesz-, 
kańców Żółkwi zebrać je i zabrać się bezzwłoc • - 
nie do odbuclowy zamku i wogóle tło pudżwigiuc-'
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Cła grodu Żółkiewskich z gruzów. Wszak zbiórki, 
specjalne wydawnictwa i inne tvm podobne 
przędsie biarstwa mogą przyspożyć dużo grosza -

Smutnym też objawem. a otzmką obojętności 
jest, te  urząd konserwatorski- widocznie zbyt ma­
to interesuje się temi wszysfkiemi parnia toa nu 
i zbyt późno wydaja zarządzenia, które złego na­
prawić już nie są w stanie. „Konserwator zarzą­
dził441 — pusze kor es o otuleni żółkiewski — „na­
tychmiast wstrzymać dalsza rozbiórkę cokołu 
Zamku nad bramą*4. Jakto, wiec bez wiedzy kon­
serwatorazabrano się do rozbiórki tego charakte 
rys tycze ego frontu zamkowego? Dlaiczeynż kon- 
sewą-tor o  tern nie wiedział? Jakażto ewidencja
0 tent. co sie dnieje z parnią tkaini? Dzięki też ta­
kiej obojętności Korcserwatorów stała się rzecz clo 
dziś l e  do da-cwania, że właśnie w  rei samej 
Żółkwi. na kdkanaścic lat przed wojną, otynte- 
■wano zupełnie bez potrzeby, mur. okalający' ko­
ścióf 0 0 . 'Dcunimkar ów  i okrągłą basztę: narożną, 
które wprost zachwycały oko poważnym swoim 
■wyglądem \ barWą od sta-rośc? brunatną i bodfeity 
cześć dla przesz!ości, wygładzono i pomalowano 
kolorem seledynowym, a piękną czerwoną da* 
ciióWrę na baszcie zastąpiono świecąca blacha, 
kościół zaś cały pomalowano również na seledy­
nowo, zamalowując obrazy a! fresoo. umieszczone 
w  nyszach frontowe’ ściany kościoła, przedsta­
wiające fundatorów7 Daniłtowiczów i zawierające 
cdpowwpitfc napisy w  jeżyku łacińskim, a pocho­
dzące z. po-to.wy w. XVII. Tak samo zepsuto cer­
kiew7 0 0 ,  bkiz-yfianów „zdobiąc41 tą bizam.Yńsfcie- 
mi kopułami. O wszystktom tern więc nie wie­
dzieli pp. korweirwaforowie? Względnie wiedząc, 
Ttozwo-1 iłi na coś podobnego? I  JeśU w podobny 
•spftsol) będzie się konserwować pozostałe je.szcze

śzłki pamiątek naszci przeszłości, to zamki w  
Podhoi cach (jedyny może najlepiej zachowany 
.przed woinn), w7 Oleski:, /.hatrażu, Brzużauach
1 inne obiekty wnet uległyby zupełnemu zarisz- 

r fćzensu.
Kończąc molo uwagi chcę itietmi wywołać 

v-r społeczeństwie zajęcie się pamiątkami przeszło­
ść1 : które n;e m f e  pozostać wyłącznie ną 'ąsce 
toządiT T Konserwatorów., ■
' - ^ z ttW e 'fz '!w id S is k i.

Wynik wyborów na Śląsku 
opolskim.

Według wyniku urzędowego wybory na nie- 
tnicaidej części Górnego Sltfska dały wynik nastę­
pujący:

w B oa m m m m

Do Sejmu jmuskiego: Centrum 6 mandatów, 
Niemiecka nacjonalistyczna partia ludowa 2 man­
daty, socjaliści 2 mandaty, Polacy 2 mandaty, Nie­
miecka partja ludowa mandat, demokntci ! -nunj- 
dat, Komuniści 1 mandat.

W ybory cio Sejmiku prowincjonalnesso w e­
dług urzędowego' wyniku przedstawiają się nastę­
pująco:

Centrum 21 mandatów, Socjaliści S mandatów, 
Niemiecko -ndcjonaBstyczna partia hictowa 7 man­
datów, Polacy 5 mandatów, Niemiecka parija lu­
dowa 4 mandaty, Komuniści 4 •mandaty, Niemiecko 
socjalna partja 2 mandaty, Paatja denlokratyczna 
I mandat.

Mandat polski. do poika-n-ento utomfeckiego 
przepadł, natomiast Polacy zdobyli dzięki 13-Ottu 
głosów z listy państwowej polskiej aa Warmji, 
dwa ma nctó ty do Sejmu i 5 mandatów do Se,miłku 
w  O-Poju. Posłami sejmowymi będą redy pp. Sta­
nisław hr. Sierakowski i Leon Baczewski, obaj 
z Warmji pochodzący.

Prasa niemiecka powitała wynik wyborów 
z wielką raduócią % powodu małej liczby głosów 
polsikjch. albowiem około 100.000 polskich wybor­
ców wrrirzymato się od głosowania- Mimu to po­
wiat bytomski dał cip. większość polską (ogółem 
5221 głosów), powiat ooołsłci 8671 głosów, powiał 
gtiwick! 6950 grosów,, Zabrze 4404 głosów, Raci­
bórz 4187/głosów, Wielkie Strzelce 7760 głosów, 
Tarnowskie Górv 3313 głosów.

Polacy zgromadzili na siebie tylko 10 proc. 
głosowo tymczasem Nieme- przy wyborach do 
s oj ni t e  w  Katowicach na 48 miejsic zdobyli 14 
miejsc, ti. 29 proc. głosów7. Sejmik w  Opolu liczy 
52 mandaty, z czego 5 mandatów zerobyli Polacy. 
Wireszoie dodać wypada, że w Bytomiu-ndeście 
nadto na lisitę polską 1148 głosów, ra  centrowców 
6760, na (komunistów7 128-2, socjalistów 1314. Na- 
ogół zaznaczył się spadek głosów socjalistycz­
nych i polskich, a przyrost głosów centrowych 
i narodowo niemieckich. '

KAZIM IERI KRÓ LIŃSKI. ó)

Z tamtego świata.
m

PD WIEŚĆ.

^ (Ciąg dalszy.)

Pozostawiła mnie samego. Jeśli czułem się 
przedtem nie tyle nieswojo, ile gltipio, to teraz 
jeszcze bardeiej było mi za... gorąco w  rem to­
warzystwie.- Gwar i ha-rmMer wzrastał, na wieP 
kfej sali zaczęto tańczyć, w  bocznych rozłożono 
stoliki dó gry, w jtofetacb dz morały szkła i strze­
lały korki, jak szrapnele..

Ostrożnie pomiędzy dżba przeciskałem sie 
do westybulu, wizdątom pła>zcz. Na ulicy czoka ty 
już 9airtk? generała.

Po upływie kwadransa byłem w7 domu. Pie- 
tnek wyniósł się zapewne spać do przytułku, bo 
w  ambulatorium hu'ał wiatr jak w  szopie. W y ­
wiało też i mój pokoik wcale przyzwotóe, bo 
P ię te k  nietzfeył szczelnie przymknął drzwi, ale 
zapach perfum pani hrabiny jeszcze się utrzy­
mał po kątach, perfum naprawdę pderwsc ej marki. 
Klapać zębami, wsunąłem sic pod koce i zaczą­
łem rozmyślać nad postępowaniem hrabiny. W y ­
ciągnęła mnie z domu przemocą, naraziła na nie­
zbyt przyjemną rozmowę z generałem, naplotła 
bajek gubernatorowi... żeby chociaż była przy­
szła ta obiecywana Ela, którą zacząłem już uwa- 
Stać za jakiś mit, za istotę eteryczną, wziętą z ba­
śni tysiąca i jednej-nocy. 
j . ■ Zasnucia dopito o wad itacm

- Podczas . uroczystości' todsłóhiędii5' iptormiM 
w  BatiUgina na cześć poległych, wygłosiT P ó n c t e  
wielką mowę, w  której przypomniał pczede- 
wiszystldem o prawach przysługujących Francji, 
których winna ona., bronić, oraz o przysiędze nie- 
ztoźenia broni dopóty, dopóki nie zostanie c&iąig- 
Wlęife zwycięstwo zupełne, aby zabezpieczyć stały 
pokoi i bezpieczeństwa Francji-

Pokój ten musi to ć  istotiyy, a skoro jest pe­
wien naród, który go nie chce przejąć dobrowol-

m.
Nie, to już chyba jakiś „pech” .
— -Panie doktor, panie doktor -- wołał P ie- 

trek, ciągną mnie zimną jak lód łapą za nogę 
z  pod koca. —  Wstawaiwszy, -panie doktor.

—  Która godżina? ,
—  Musi szósta.
— Czegóż mnie budzisz, bałwanie jenenl
— Pan czełcawszy w7 aniibitlatorium...
—  Idź (lo djibia ze swoim panem, spać mi 

się chce. *
% Po arrbulatonum orze cha. dzał się ktoś nie­
cierpliwie, rozbijał oo chtoipsku ręce o plecy i 
Kaszlał głośno,N widocznie z zamiarem zł udzenia 
mrre tym si osobern.

— Co za pan-? Jak się nazywa?
— Musi pan l opuszynski
— Poproś że pana tutaj.
Za chwilę wszedł ośnieżony Lopnszyński, 

mój dobry znajomy, właściciel dóbr z  Pudola, 
vvygnanicc, a podówczas ,<p'Vkazezyk’’ we fabry. 
ce pocisków anmatnfidh.

— Przepraszam pa.ia, że nie wstaję — rzek­
łem — zimno wściekle, wróciłem późno. Cóż 
tam nowego?

— Chorą odwiedzSć, o ile możności zaraz. 
Jest to moja zna-ioimc. Wfeczorem panu opowiem 
bliższe szczegóły, bo teraz sp’eszę do fabryki Tu 
iesl adres, niech dodetor nie zapomni, będę ser­
decznie obowiązany.

— Dobrze, pójdę, skoro się rozwidni.
—  Konieczn e. doktorze, koniecznie Do

rdzenia, Wieczorem wpadnę.

nie i' szczerze nśe pozostaje - nie Innego; jaR tjriko 
trat go narzucić, Ale ja-kże naraucić. skoro kraj, 
który wntien go podyktować jest nieedofny do­
prowadzić tego d/dda do końca, będąc pastwą 
kitófcni i swarów?

Jeszcze przed końcem br. Franęń i sprzy­
mierzeńcy znajdą sic w obliczu najpoważniejszych 
problemów polityki zagranicznej i będą musieli i 
powziąć ważne decyzje, od których będzie zale­
żała w \v'yjok.iui stopniu nasza przyszłość.

Ten to moment — pyta Poincare — mielibyś­
my uważać za najstosowniejszy do wzniecania 
nienawiści, które już były przycichły? Czy mic 
moderny przynajmniej zaczekać na uznanie na­
szych praw? T

Zbyt dobrze, wyw7odzi! francuski polityk, zdo- 
ję oobk sprawę z wńełkidi trudności, jakie-na;;u 
jeszcze pozostają do rozwiązania, abym nie fniaii 
uDolewać nad rozdaicjem, jakie musi jedynie, osła­
bić naszą aKcie na zewnątrz. Z mojej strony nf, 
przyiw-że ręki do kruszenia i rozdrabniania sił na­
rado w y ch.

W zywam  wszystkich docrych obywateli do 
jedności, aby w len sposób dać u aur. skuteczna 
pomoc, jakiej potrzebujemy w  celu .-gaipewniend 
wre-szcic Francji po tylu cierpieniach bolesnych 
i tyłu stratach materialnych owoców zwycląsiwa 
i dobnodżfcjstwa pokoju.

Z angielskiej Izby gmin
Jak z Londynu donoszą, Bcm-ar Law przedło­

żył d--25. bm. w Izbie gmin tormrwy projekt usta­
w y  o konstytucji drlardzKej.

Następm-e roz"7H-ęla się dyskusja' nad polityką 
zaigTajniczną, przyczem zabierało głos wieilu po­
słów robotniczych.

Podsekretarz stanu dla rpraw zagranicznych 
Mac Neylle oświadczył, że nietyiko rządy Tfan- 
arski i włoski postępują w  Lozannie w pefnej iiat- 
rr«oinai z rządem wielkobrytyjskim, lecz także mę­
żowie stanu Małej Eratenty zgadzają sfej z Anglią 
w głównych zagadndei.-iach. ■
■ P. Berkels ośv/fedczył, Że obecna sy tuaęja ha 

Jcontymencie musi budzić naiwięlkszą •?njs|ćę. 
Wszędzie widać narody w  luinkr, hib nairody, 
które są wciągane w ruinę. Wakity kontynentairie 
stają się eotaz gorsze. Wszystko to wrkazuje na 
konieczność , pt.nvażuej mjędzyna~odc w ej akcji, 
aby sytuacje poprawić. .

Pos. Ftsher zaznaczył, że zawarcie traktatu 
z Turcją nie będzie uważane przez naród angiel­
ski za należyte zabezpieczenie jeso interesów-

Mrri-o dokładnego adresu5 wyrysowanego planu 
udało mi się wynaleźć ohorą dopiero t  wielkim 
trudem. TrzeA,a było przejść przez podwórze roz­
ległej realności, potem od oficyn zejść do sute? 
ren i przejść długi korytarzyk podziemny, z któ­
rego prowadziły liezre drzwi do piwnic lokato­
rów. Ostatnie drzwi właśnie by ły  celem moje­
go poszukiwania, oczywiście na własną rękę,- bo- 
stróża nigdzie nie spotkałem. Widocznie był za­
jęty  ranną rofcotą.

Wzdrygnąłem się cały, wszedłszy do izdeb­
ki, a właściwie nory podziemnej. Jed-.to, jtdmtfi 
okno wycnodżślo na ulicę, umieszczone tak* 
że tylko najwyższe jego cłwie szyby przepusz­
czały światło. Cztery dolne szyby miały naprze­
ciw  mur, urządzony w  sposób koszowy, jąg to 
po knmmałach kcbćą, Przestrzeń ta miedzy rnu- 
rem a szybami zasypana była Śniegiem ł ulicy- 
Na ścianach lśniła grJba warstwa szronią zabar­
wionego to i ówcMe od pleśni na kolor rdzawy. 
Ze mfik’ spadały od czasu do czasu grube krople 
na podłogę i ze ścian sączyły się cienkie strugi 
wody. Powietrze zgrtUe, przenikliwie wilgotne ' 
cuchnące, podłoga powyżerana przez szczury,' 
Wygrzebana około nor ziemia rozmokła się two­
rząc wysepiki błota, W  prawym k^cie na tapcz. ■ 
nie leżała ctóra. W półmreku rozeznałem zale­
dwie czarna masę włosów roznurm. fonych r.a 
wezgłowiu Obok stała paka, na ntej świeca: 
szklanka z zimną herbatą i dwie walizki po­
dróżne

(Ciąg da1szy nastąpi.?



^Mowca. zapy+uje, czy jwremjer nie byłby skłonny 
dsć M ae jeden <fcsefi na dyskusję nad kwc^pą, re- 

fparaęji.
Mac Neylle oświadcS&tf, że pierwszym ce*ern 

■Lorda Curzona w Lozannie jest współdziałanie 
z Entenlą. Curzon .nie sprzeciwia się swobodzie 
'Cieśpm Następnie • zaziaczył Mac Neylłe, że  skm> 
tylko możliwe będzie, odbędzie się dyskusja naa 
kwestią separacyjną.

Na .pytanie pas. Fishera, czy pHwćkt genoied- 
ski został odaowkmy, Mac Neylle nie mógł <feć 
‘wyjaśnień.

Pos. Nevec. (part# robctoacza) oświadczył, że 
jego parfja nie ścierpł, by sprawy zagraniczne by­
ły prowadźcie p  tajemnicy. Partia -mówcy będzie 
jsję domagała kontroli nad sprawami zagranicz­
nymi.

ZiEWleszeBis Komisji iiędzyaarodo- 
ffltj z fipaku fantem

Z Wiednia donoszą: -Na ostastaiein posiedzeniu 
taiędLywaircdawej tonisji, -której zadaniem prze- 
pro wadzenie rozdziału ,fąbe-ru koleji ■•państwowej 
Sniędzy państwa sukcesyjne, oświadczył prezes 
komisji, że wobec -braku środków do oiwiagfaia 
wydatków biurowych i poborów urzęcłniczych 
jtausi zawiesić czynność komisji, 
komisja ta została swego czasu utworzona w 
myśl postanowień traktatu p ok o jow e j, ale jek 
■donosi „N. Fr. ftresse“  nie ureaińewauo wówczas 
kwestii, lato ma pokryć koszta utrzymania bto.r4 
5 urzędników. Tytułem zaliczki dotychczas wy­
płacał skarb angielski poirzebme sumy. jato;, że 
przewodniczącym komisji jest Anglik.

Przewodniczący starał się-kilkakrotnie o ure- 
gutofwasrrie tej kwestii 'przez konferencję ambasa­
dorów', ale usiłowania jego były bezowocne","1

Teraz skarb angielski, ' który .przeprowadza 
esżćzędhości, odmówił dalszych sum na cele ko- 
misji. Przez to w  czymj^śtiach komisji nastąpiła 
PJMSj&jL która, ly^ zg jęd n ie  da -odczuć 
wkzyslki-m interescwanym w. podziale taboru; ko-' 
lejowego, mimo, że główna część czy nnę-ści ko­
misji jest już ukończona.
r - —-̂ —̂ urim-fflimriH-n a •ir.-.-r.

Obrazki z Berlina,
łjjtwcspondencia władna ,’,Gazety Lwowskiej” .)

III. Ten, mieodosobaiiony zresztą wypadek 
Świadczy dobśławe o nastrojach Beriińczyków vr 
ic&asie obecnym. Poradto dzieła oni — równie -jak 
my —  i inne dolegliwe skutki wiekietisiej wojny, 
w  szczególności zaś dotkliwy brak mieszkań. Po 
ŚciBca rodzin .dusi się w  ciasnych nieraz mieszka- 
Kiach, a tysiące w  Berlinie zajętych osób mieszka 
,w innych mniej łab więcej odległych' miejscowo­
ściach. — Nawet w  FrankSande nad Ocfirą, deszą- 
;cym się zresztą nfezoacsaiie iepszemi warunkami 
nńeszkaniowemi;, a oddalonym -od Berlina o prze- 
Jszło dwie godziny jazdy, kołejowei, spotkałem 
'mnóstwo osób, w  Berfeiie przez dzień cały za- 
jtmdnionych. T o  też z przybywających. z różnych 
stron do Berlina rktmyeh pociągów wysypuje się 
'.codziefinie tysiące osób, które gubią się w ulicz­
nym dumie przechoidtniów.

Rząd stara się v.' rozinaky sposób przyjść 
z pomocą poszukującym m eszkiam .' Między hme- 
i:ń chwycił się oa-ygniąlnego środka... pośrediifae- 
nia w. modne?}, oibecnie zamianie mieszkań. Do te­
go celu pojawia saę w  pewnych odstępach czasu 
oftcjafae czasopismo, a raczej wykaz, poświęcony 
wyłącznie sprawie zamiany mkszfcab. na całym 
obszarze Rzeszy („Wohnungstaiiscli-Anzeiger fiir 
efes Reichsgebiet“ ), którego ostał rr numer zawfe- 
ra około 1500 ofert zamiany, najrozmaitszych 
nśęs&kań. „Wielki Ber!in“  posiada tam swoją od­
rębną, najobszenriójszą rubrykę* Wykaz ten o- 
trzymać można w  handlu uheznym po niezwykłe 
•niskiej cenie 15 marek za sztukę.

Nielepieł przedstawiają się stosunki hotelowe 
•v Barlinie. Bez uprzedniego zamawiania, które 
ponadto okraszone później być musi stosownym 
ruchem, eskamotojącym w  ręce najważmeisizego 
\ ysBitarz?i hotelowego. v,Azechwła-dnego portiera, 
iw & k *ł  s »r4 ę  picru?-ż«to rac etrzytausz w 3 «r-
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linie, owej siedzenie pierwszo- dsrsigo- trzecio i x- 
rzędtiych. hoteli pe-e łajającego dachu and głową.

Ale nie uctść na tern. Cudzoziemie- rąar-Me 
pod tym wzgłedem. szczególnie ,i4W®aywdejowa- 
ne“ Mć-aiłowiskc, za które opłacać się musi oórób- 
ijssnt. haraczem. Oto zraaSomy mój ze Lw w a-, kió- 
m iw  złoyf wysotSą wydawała sie'cesia .^irtówEj- 
»*effio już uprzwiuc, skmnHie^p pokrókit w pew­
nym, dość dałekc od środowiska Łt-jsłijago połoJ 
żoasyru coMtt, we - wysokości cścoło -RKiti inarck 
ulemie.dach m  iiabę w rzym tł rra nteśmtafe- swe 
ZŁj>5ri2J»e wyiaśraeinie, wypowiedziane bez «©-ó- 
aóic że w  cena. #nkści się ąto»j|k3mt«ąv.v" dostatek 
pot-marany od otocych. Pytający słe odniósł wrefee- 
’ue, że główiile P-niacy cieszą się widocznie tu­
kiem i „ssczegokemi vfls:iędam;‘-. z 'którerni 
nk: cbcąc c się muszą.

"W.J

Jak wygląda komunizm 
w praktyce.

(i) 6. listopada rozpoczęły się w Moskwie
obrady IV. świajowegi). fcoirgresu -kcoiunistyczne- 
gp. Wyiniano ponowule dawny Komitet Wyko- 
.nausczy z jego -prezesem Zinowjewcin mr czele. Zi- 
m>v/j-.nv w  swej mowie nu ^-mże kongresie wy- 
..g-iosicosteif* -wspotiHi|all u; ..iłuerpkr^acii; i pkdo­
statkach proletariatu rosyjstóego, a piotrogrodz- 
kiego w  szczególności.”

Równocześnie pisano „Raboczaja Prawda'’ 
ogłosiło na swych łamach nmwę członka1 ko,mite- 
tu wykonawczego, Ozierżysmiego. Niektóre zda­
nia hoł-szewlokiego, groźnego komisarza są tak 
znamienne, że warto ie przytoczyć w  całoścó

..Jałto ozłonek kc>mitcti?-\vykonawczego. patiji 
koBTiunistycznej, nutszę wam donieść o htforana- 
ciach, jałcic otrzymuję oodziems-e ze wszystlricii 
stron o życiu -prywątnm wybitnych camnk^w 
komitetu wykonawczego i pariji. 'Saltze. że spo­
sób życia prowadzony przez tych towarzyszy 
sprzeciwia &4 zasadom rewolucyjnej moralności, 
a nawet z-wykłemu (poczuciu godności osobistej.”

Dzitorżyński oświadcza na dowód, że nie tuk 
dawno policja, a-resztowrala przed jakąś resiaura1 
cją amorn,ob:i, ty którym Znajdowali się pijani 
ludzie. Jak się porem okazało, byli to: Zino-
wjew, Meczerjakow i Sadoch1. Pomiędzy I . . •maja 
a .1 sierpnia aresztowano za rozpustę następują­
cych czlonkosij wykonawczego komitetu i pa-rśjir 
Longanowskiego pięć razy, Lerrślciego cztery ra­
zy, Radka Sabełsohnu piec razy, Sorokina dz-ic- 
s^ieć razy, Wirsera trzy razy :■ Wyszyńskiego 
trzy razy.

„29. tilpca —■ mówi daiej Dzierżyński -- 
cztokow io  komitetu -politycznego sjy-szeii w re- 
jan:e Preczystinskiego, krzyki, hałasy i śpiewy, 
wychodzące z. prywatnej wSli kom isam  liygjeny 
Semiaszka. Hałasy były  tak'donośne, że tłumy bu 
dżt 'zatrzymywały się przed wilią. Komisarz po- 

Jłi<5i ws'ckti potecenie .poinfonnowauia się o pc- 
wód hałasósy . i zaprowadżearria spokoju. Człon­
kowie komitetu wykonawczego wkroczyli do wtili 
komisittrzn i znaleźli tam następujące ' ąscbistośc-i: 
Skliaiiskiego człorfea wojennego komitetu rewó- 
lucylnego. Sniitkę prezesa komitetu „Nofda ’. ko­
misarza Serebnnkm\ra:-. PodasisBego i. Kas tira 
człoiilków wojennego konisetu, KamLeniewa na­
czelnego w.odża czerwtofiei artnji i komisarza spra- 
wiiedJSwoścł Stoczka, który ewrócil się w  gw ał­
townych słowadh do członków -połicii żądafejc od 
nSdi natychmiastowego opuszczenia willi i nie 
mieszania się do spraw prywatnych. Komisarz 
policji hic zważając na to zaczął spisywać proto­
kół, co wywołało ogólną bijatykę, w czasie któ­
rej padły strzały rewolwerowe, raniąc dwóch 
policjantów. Wobec tego policja wycofała się.”

■Dzierżyński zapytr.ie w  dalszym ciągu swej 
mowy, skąd są 4ó?eł®ane' 'iimńasze na. urządzanie 
orgii w  wiliach komisarzy i dowódców arroji.

P rzyroczyy szy cały szereg skandalicznych 
przykładów o postępowaniu dj^gnifeLtrzy sowiec­
kich, Dzierżyński -oświadcza, że departament in­
spekcyjny niejediKikrotnie źwracal uwagę komi- 
terowi wykonawczeiniu, i ż , prezes sowietu rnos- 
kiewslkaegd Ks-nkertlew, prowadzi życie zlbyt sze­
rokie. co wywołuje o^ a w y  n.iezad^wołenia wśród 
sfer robotniczych. Towarzysz Kamieniew (Rosen- 
feld) posiada dwie w *M  jedną o piętnastu poko- 
Jaclk dragą a dwu<L*kbt!b rodmę, któ­

rą .stjrow ą^ ł z  prowtoc.Ł Posiada cztery anńoź 
M yflla. Irdzną s h a K  dkatwiwą. Mieszkańcy ty d j 
dwu pałaców  -airzyrmija wóaa, koijseirw i
deJScascsów iw a^go rodzaju.

iózierżyński eśwaadcssa. że rw ^ d z ftu a  swoją 
oo^sra iia dodrnsitoach'. które /łożył koofi&soRW* 
wajł»7.Miaw«sffiini.

Oto jak wygiąda koowujwn w praktyce. 
Prsywodcj; bAtezefwiazmi nie -poprawi dołl 

roboouczej ki-ssy, lecz- 'wńrącili ją. nrzem z całym 
•krajem v.r yuęełną** bezirui.siciną rsitoć. Sarni aid- 
uak itó-ywają, bawia się, je-riH anakołyki. nić 
&wxża»-Ą .-c- ha wygłodzone, schonowatse i. '#?- 
aTEerąjjpcrf rzesze, które kn i-ak tokkomyślnic *a «-: 
faftr.' E)opraw-dy tfeżwsć .jijr !iais*:y .. .beLTtła.khóą rfę 
jeszcze sympatycy -botezewizmu.

Uczczenie pórnsęci 
prof. Antoniewicza

(mg) Wyrazem ż«łoby, jaką -akryła świat 
rraitlci pcifeiei śmkrć ś, p. Jasia bołoz Atrtoniewi-
cz«t, oraz uzuania wy-sokiej wa-riosci jego spuść;- 
zny, byw> uroczyste- nie Towarzystwo;
Naukxrv*.go, urządzone \y auli luniwersytestu. 
Wzięli w 'be® udzińł niets^o pa^łesorowie 
najwyższej uczehń i członieowie Tow. Naukowe­
go, ale wielu: .przedstawicieli rozmattych sfer spo­
łeczeństwa lwowskiego i znaczny sastęp mto- 
dźfeży.

Po (jsilśptiwaffliu kantaty przez chór ałv&dc*' 
micki przewotfeisczący prof. Balcer- zagw  posfe-! 
dzende, ■przyposnmając, dlaczego je zwołano i pod- 

jiioszryc zasbigi śy. Antonit-wicza w łorak- i •• >/? - 
.ążys-twa, .pomiędzy wme-sl zatcrżeaia w rrteó syk- 
;cji h-fetorj# aztata.

Prof. Leon hr. Piitński w gorąccan przemo 
.wkcńu skreślił zarys twórczości zmarłego na po­
lu -sztuki, w  której, dziejach pociągały go pa-ze- 
dews-zystkiem wielkie i bogate epołd, zwłaszcza 
zaś Odrodzenie. M" znakcanj-n/cii e-wycb kry:v- 
•kaęh tomonog-ia-ijacli. bśspoj-ycznych ąjawukd L  p. 
AntOiaiewfcz ccytirme swa twórczą ;ndyW3d#.>i- 
ność, żywiąc wstgęt do podręcznikwrego- 'tyał-rm- 
waańa przedmiotu.

hidywiduabie jego cechy zaznaczyły się 
także silnie w  wykładach zm arłem  który będąc 
(pierwszorzędnym naocayotiłein, nie by!, itig-dr 
pedawtycanym pedagogiem, ’ a .raczej tylktj du­
chowym przewac-rdlciein. isakiania-jficym do samo- 
d fe y iy d i '.smdjór,-. Zalety, /ciś clteja-k-rerą*.
towarzysk-ość, dowcip i k & ip ii umysłu zjednały 
•mu nd^cśŁi itczTH&w, • ssasąsrą przyjaźń; k-a-iegów 
i niewygasły żai po nlrn wszystkich, którzy go 
bliżej znali.

Ciekawe światło na. niezwykłą umysłowość 
śp. Afetosaewicza rzucił prof. dr. Kleiner, charak- 
rer3:zując go jako badacza literatury potskłej :: 
ńiępjfeckiej. Antoniewicz zaczął kwą działalność 
naukową od filolog]' i zawsze czul się iiłologsem. 
badając tak obrazy, rzeźby i budowle, jak filoteg 
bada dzieła Rieraclde. Prace jego z zakres:.: ba­
dań bteratory -mają wartość dontisla. n. p. stu- . 
djjm| o ScJtlegiu, którego Antoniewicz manił za. 
pierwszego .estetyka niemieckiego. Nie irtówr kd- 
nak autor o nim z takim bły.%kiein w  oku. jak 
*o Krasińskron, o którego młodzieńczych dtieiach 
ogłasza / rewelacje. Odkrycie idezaprzecssane^ł 
autorstwu i zbadanie tych ćtiej jesr wyłąc*rą 
zasługą AntoaSwicza. W  rozprawie o Kjwshv 
sfc!m porusza autor zagadnienia ogólne, ujnutjąc 
wszystkie sprawy ze stanowisku ea-nojiejskiesmą 
czego wyraźnem świadectwem jest tókżc sąd •.-• 
bohaterze ,3ez dogmatu” SienfcievAcza. Jednak­
że prace jego są tylko ■drabwim ularakie«> tego. 
co przemyśla-? i stworzył w nieposor^tisp swym 
umyśle >estety, badacaa i artysty.

Sylwetkę ś. p. Aiwoniewicza jako estetyka i 
historyka sztok? .naszldoował prof, dr. Podłachą. 
(przytaczając szereg myśli i zapatrywań zmarłe­
go, oraz cbarakteryz-ując metody jego hadSfnis.. 
Uważa? on źródła ¥ ddauneirty jodynie za instru­
ment badania, 3 » okulary, przez które widział 
rzecz leptej, lecz ujmował ją orygmahtie, odtwa­
rzając swe przeżycia artystyczne i •nadając inter- 
pretacji sw>ej wyraz -totórczcśti. Tym  fndywidna- 
Izmem ś. p. Antoniewicza tśumaczy się także sto- 
suttek dc najmłodszej sztutó, której nowe prądy
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wwuiżał za przeczucie nowych światów i prze­
błyski nieznanych idei.

Prelegent zajął się w końcu uchwyceniem 
'Obraza, jaki wytworzy! w  daiszy tego impresjo- 
*i(fstycznego estetyka Renesans wioski, a który 
inćestety rozwiał się z jego zgonem, flieudrwyco- 
Siy jeszcze w trwałem dziele, jak to było zamia­
rem zmarłego.

Wreszcie poświęcił mówca szereg irwagpra- 
<xwn ś. p. Antoniewicza o sztuce XIX. wieku, 
zwteszcza niem lecicie; i ceruiei monografii o 
jGroftgeize.

K R O N IK Ą  *

Kalendarz. Śrqda, 29 listopa 3--. R z.-kat.: S “ 
tu rn ica  rn. —  G r.-kaL: M a fte ja  ap. —  Sh «  »ń  * 
'Przem yśla.

—  FJaboŻCiistwu ża ło ttn s. Zfl,viązek O brońców  
t w o w a  z L is topacu  1918 zaprasza w szystk ich  ro­
daków , w szystk ie  s tow arzyszen ia  i zw ią zk i polskie 
We L w ow ie  na N a b o żeń t.w o  ża łobne ąa po ległych  
B uhaterów  p c w s tz c ia  oa ro d o w tg ©  r. 1831, Ut'-re 
od będzie  s y  dis i i 29 lis topad a  1922 w  kościele 
C O . B ernardynów  o  g ^ i z .  9  rano.

— Uroczysty wieczór ku ucaczeoin  roczn icy 
jp o w sian ia  lis to p a d ow ego  urządza k o rp lis  k a d e ^ u  
nr. 1 w e  L w ow ie . W ie c z ó r  < db ęd zie  się w  d, 29  ii* 
s  o :a d a  1922 r. w  rali O gn iska  o ficersk iego  przy 
h i. Fredry. Początek o g o ć z . 18.

—  Ruch kaiajowy na przestrzen i T a rn op o l- 
Podw ołuczyska. P o cząw szy  od ł grudn ia  b. r. pro* 
,va :iz ić  będzie  po c iąg  tow a row y  nr. 295  tn ifd  y 
|Ts:u^polem  a Borkami w ie lk iem i cod z ien n ie  oprócz 
w agon u  d la  m łod zieży  szkolnej, jeszcze  jc c e s  w ago;: 
trz ec ie j k lasy dla użytku pu b liczn ośc i. Przejazd w 
/wagor.ie ty m  d o zw o lo n y  jes t  w szystk im  podróżnym  
cyw iln ym  i w o jsk o w ym  za op łatą  norm alnych  uaie- 
jlytości ta ry fo w ych .

N d tc m :a :t  zam yka się począw szy  o d  dn ia  29 
lis top a d a  b. r. godzin a  8 rano, aż d o  odw ołan i?  
w sze lk i ruch p oc ią gó w  tow a row ych  m iędzy Ta rn op o ­
lem  a P o dw o loczysk am i w  całości, a to  z  pawouu 
w łażen ia  n o w e j konstrukcji żelaznej m iędzy B ork?- 
rni w ie lk im i a M aksy .nówką. Kuch p o c ią gó w  o s o  
N ow ych  u trzym any zo s ta n ie  c zę śc iow o , a n ń an ow i- 
<rie ku rsow ać b ęd z ie  ty lko  jean a  p ira  p o c iągó w  nr. 
(201 i 202, p rzyczem  pedróżn i p r z e r i : d ć  będą c 
[kim. 4 9 8 ’4 m iędzy B orkam i w itik iem i a M  •ksynióu'- 
ką. P iz e z  c as zam kn ięcia  to ru  nie będą p rzy jm o w a ­
ne do  p rzew ozu  an i bagaż, ani p rzesyłk i n adzw y­
cza jne d o  s ta c ji po łożon ych  poza  B erkam i w ie lk iem i. 
■Fod.óżni p rz e je żd i- ją c y  do le j łn ogą  m ieć ty lk o  ba- 
jgsż ręczny, k tóry na ich  życzen ie  p iz e .to s ić  będ;; 
[robotn icy  k o le jo w i p rzez m iejsce przer-. y (4 0 0  m .). 
W spom n ian e po c ią g i nr- 2 0 l  i 20 2  będą ku rsow ały 
(jako poc iąg i posp ieszn e  ty lko  do w zg lęd . ie  od  Ta;.- 
:R jola, n a tom iast m iędzy T a r .o p o ie m  a Pod  w o o -  
czyskam i będą uw ażane jako  p o c ią g i osobow e.

— Nowa lis ta  osadników klasowych, Mini- 
js trrs tw o  sp raw  w o jsk ow ych  przystę  u e do ukiad?- 
jnia lis ty  k a n d yd a tó w  na osady żo łr  e skie na krr- 
isach w sch odn ich  w  r- 1923 . W  k o k j i  w iosennej w 
r 1923 m ogą  u zysk ,'ć  za tw ierd zen ie  w y łączn ie  zde- 
jm ob iU zow an i, d ek o ro w a n i- iuu ranni w  w ojsku  p o i- 
iskiem  ro ln icy , p rzew ażn ie  żonaci, w y je id ia :ą cy  o so ­
b iśc ie  na kresy.

f  Marja z K lckiewtctów Gorsetu. Z B ordeaux 
d o n o s zą : Dnia 26 b. ro. z m i r b  w  Paryżu  po  krót­
kiej (h o ro b ie  najstarsza córka Adam a M ick iew icz,; 
< .  p. M ar] aj G otecka.

f  Alfred Kam enobrodzki zm arł w e  L w ow ie  
#  piątek, w  o toczen iu  syn ów  córek  i l ic z n e g o  za­

s tępu  w n u ków . C z icw iek  wyjątkowej d ob roc i serca
1 zacności ch ar k terą , c ie s zy ł się o gó ln ą  sym patią  

(i pow ażan iem . D aw n i je g o  podw ładn i robo tn icy
u p o m in a l i  zaw sze  sw eg o  p y n c y p r fa  z  c zc ią  nie­
zw yk łą . O n g i, gd y  m łod zież  po lska  ch w yc iła  za 
b roń , f<y s u n ą ć  cio n ierów nej w a lk i z  p rzem ożnym  
Iw rog iem  i A lfreda  K a ra ie n o b m d zk ie go  w śród  niej 
n  e  zzb ra liło  U koń czyw szy  studja  techniczne, -/.do­
by, s cb le  w  naszem  m ieśc ie  nzrr. n k  j .ko tęg i 

'.architekt. O bok  tego  zn an y  by ł w  g ron ie  ju ż  eta- 
ś n i e jezem  jak o  n taU ntuw any a k .a r e lb ta ,  przenosz ;- 
'cy z  za n ito w a n iem  na pap ier  zabytk i m iast po l­
eskich; L w o w a , W arszaw y , K  ,m ?óca Podo lsk iego
2 innych. A lbum y te je g o  posiadają  d z is ia j w a rto ść  
ip cw ażn ą . Z gas ł w  79  roku życ ia , p ra c o w ite g o  i

ł:b o żn ego , p ozostaw i, ją c  jak o  pu ściznę po^sobśe 
,tn : nicsknlaur. i Węzuy zastęp w  p ra w d z iw ie  ob y ­

w atelsk im  po lsk im  ducku w ych ow an ych  dzieci 
; w nuków .

—  Ofiara O prya ikÓ W . W tych dniach zrrar? 
w szp ita lu  po  w ee :iin ym  lun; c .on atju sz g.anic. nej 
straży celnej U la .ław  S o larsk i. W ok res ie  prze wy­
borczym , będ je w  służbie, zosta ł on napzdn ię y z 
z sadzki w  ek, h y Ł a w oezu ego  p rzez bandę opry- 
.’ zków , która u i i e f l y  pod  mon kon ia , je g o  s im c g , 
.-reniła k ilkom a s trze łam i f-ćw u lw eraw cra i. P ;rev ;ir*  
7iony z Ł iw o c  nega do szp ita la  we L w o w ie , uleg 
z każeeh i i-a*ł p o s trza ło w ych . Poch ow an y z o s U l d. 
23 b. ro. jck a  oiia .śj ubttwiązku na koszt s a bu 

aństw a. W  p o g rz e c le  urtiH i udzia ł d e lega t^A du i- 
j t e r s iw i  skarbu, prezes Izby ? u erbow ej w o to c zen ie  
grona w yższych  u rzędn ików  w ydzia łu  ce ne. o, oraz 
depuU -cji lw o w sk ie go  urz du celacg,:-, .» -aży cęincj 
t Ł a w cc za e g c . Zm arły po ch od z ił z  b. K s . Poznań­
sk iego  i l ic z y ł 23  rok  ż y d a .

Notatki Iiieracke«at‘l}f3t/G2ad. t
Rej^ertaur Teatru NDeJskisgt. 

fte żą lek  pizedstawlod o  gedŁ  7 w łeszoreu .

Dziś, w e w torek  ,,B a l m ask ow y  '. — - ŚJutro, 
we środę U roczys ty  w ieczó r ku u cztzen iu  roczn icy  
lis top a d ow e j: Część k on certow a  i „W a rs z a w ia n k a ” . ~  
W czw artek  „D z ie c i z ie m i” , sztuka v; 3 aktach R li-  
'n era  (p re m ie ra ).

C dpartaa* T ja f r u  N a r  ■ »% .

Dziś, w e  w torek  „3apjj>nba“ , operetka. —  3u- 
tro, we środę .B a ja d e ra * . —  W e czw artek  .J a p o n ­
ka” .

R epartrar T«?atn» niałsgs <4l. G ródeui 3).
Dziś , w e  w torek , ju tro , w c  środę i czw artek  

.Su fclokatorks", k rotocuw ila  w 3 aktach.

Z ToinsrzjslKii dzieui^zy 
folsimii.

Na ostatniem jiosiedzeniu Wydziału To warz, 
Cteierenikaray Polskich, prezes Tow. (poświęci! 
przedewszy^likicm gorące słowa wspomni;onia nie­
dawno zmarłemu orjentaiiście r publicyście Janow^ 
arzegorzewskiemu. Z kolei załatwił Wydział sze­
reg spraw bieżących, prz^iął do wiadomości spra* 
wozdanie skarbnika, który wykazał wcale po­
myślny stan funduszów Tov/arzystwa, na których 
POTtiększenie Złożyły się: acchód z rautu w  dniu 
otwarcia Targów  Wschodnich, dar p. Ordon-Sos- 
jnowśkiej w  kwocie 100.000 M L, diary w kwocie 
25.000 M i. złożone z  powodu sprowadzenia zwłok 
śp. Zbyszka Nafce-Nakęckiego, wreszcie dochód z 
przedstawienia w  cyrku Cinisellego. W  łączności 
z tern wydział powziął jednomyślną uchwałę, 
wyrażającą jak najserdeczniejsze podziękowanie 
W . P. Dyr. Tadeuszowi Kraysztafowiezowi, za 
jego bezinteresowną p^acę około urządzenia przed­
stawienia, które dzięki jego usiłowaniom wydało 
tak piękny rezultat kasowy.

Po powzięciu szeregu uchwal, a głównie w 
kierunku lepszej i jentowniejszej-lokaty kapitału, 
udzielono Lrrru \ydowom po dziennikanrach pol­
skich bezzwrotnych zapomóg po 20.000 M L  każ­
dej z osobna.

Na temże posiedzeniu poddano także wyczer­
pującej dyskusji memoriał przesłany przez Ligę 
Samoobrony Społecznej w  sprawie założenia 
szkoły nauk politycznych i z  tem złączonych kur­
sów dla dziennikarzy. W yirk dyskusji zakomuni­
kowany zostanie Lidze Samoobrony Społecznej.

Pras kaiunistim śiiitoirsHicii.
PIĄTY DZIEŃ ROZPRa ^ Y .

(i) Na wczorajszej rozprawce pttr-starionc do 
przesiuchiwania osk.

Józef? Kriłyka, 
b- Juch. praw. Na .pytanie przewednilcząeegc., czy 
osk. poczuwa się ao wńny odpowiada, że nie i 
pjnzechadlzł do wyjaśnień o „burżuazyjnym sądae 
klasowym” . Mówi to samo co poprzedni oskar­
żeni.

Rozprawa toczy się od poetątku w  języku 
ruskim. '

Osik. kreśli swój życiorys., przemawiając dość

żyw-u. Następnie przechodzi do wyjaśnienia za­
patrywań K. P. G. W. na ówczesny (1918 r.) rząd 
ukraiński. Mówi o tyir. rządzie z  uiermydócią i PO 
gardą, jako o rządzie aintid-^noLnartyozr.ym i wro- 
■sim mchowi socjahiemu, wbrew swym dbletnr- 
cwn. Poczem opowiadd o „bohatemsi-dch dzrojacl1.”  
Rosji- sowicc.kiei i w  pewnem miejscu 'pozwala so­
bie na tak niesłychane powiedzenie:

„proletar-ri rosyjski odpędził daleko bandy 
kontrrewolucyjne Wraugia. Balahowieza, Pił- 

‘ śliskiego I Iii.
Prok. prosi o zanotowasnfe tego puwledzenia, 

a przew'>dnitezacy zwraca osk uwagę, by dobLrrł 
innych wyrażeń. !

Zeznaje dalej o konferencji S^yiętimirs-kiej, fęer. 
na szereg pytań przewoduiczącago odmaw:a od­
powiedzi.

Go do mieszkania przy ul. Cfower, należącego 
do Gitzowskiej twu-ndzi, że nie wfcKtzóaJ, iż byt to 
■tokal partyjny. Książki i nrojnury tern znalezone 
są jego własnością, a znalazły się teim w ten rp'v  
sób, że Kriłyk je przyniósł i prasił GsiSwmka. by 
Je cWtyJowd przechowała. Twierdzi też, że z 'n a ­
rzeczoną swoja Crizcwską nigdy & sprawach par- 
tyinych nie rozmawiał.

' Obr. dr. Harnkiewicz proci o zarsotowaiiic tego 
ostatniego zdania.

Do przewożenia bibuły Tcomunlsti cznej by'? 
używane HeTznram i Frieda Leitner. Jeźdź?* r’o 
Skały i do Tuchli, lecz do kogo, teka-r^otn-- md 
chce podań. Osk. Frieda Leitner pobierała od me­
go pensję w  wysokości 12 tys- mp.

Osk. sam pobierał tokźe penstp w  w y s n i  
od 25.0QD.mdj do 30.000 my. Zakinie <yf 
'drożyzny. Płaca ta — powiada — o-^Towiaidnh 
płacy robotnika nieiikw'a.l-ifIkowa<tiee-o. Był c/,łrn- 
‘kiem centralnego komitetu K. P. G- W., a tern sa­
mem należał do partii

O  godz. 10 min. 30 przewodniczący zarzą-dffł 
5-mimitową przerwy. Po przerwrio 'adpar^fa^-i w 
idaliszym ciągu Kriłyk na pytania przewcdatczą- 
ceigo.

Wyjeżdża? C7?;sami np. do SkoTego, dokąd go 
zawezwał na zebranie Nerzman. R ze c zy  iiąfo- 
miaist, jakoby wwieżćfża? do Stanisławowa z Cho- 
mynem. Oprócz tegw że należał do K. P. G. 'V., 
•rtależaiS też do ukraińskiej organizacji „W ola” (do 
ktćeej należał Fedaw.

Naistępnie przey'odn*czący udzielą głosu ła­
wie przysięgłych ;ii obrońcom. Trybunał był zmu­
szony uchylić, jako nie mające zwfotzfcu z rozpra­
wą pytanie obr dra Hanfciewicza: Czy osik. przy­
padkiem nie powiedział w  zana’e : że p-agromv ży­
dów w czasrie rządów „Ukrainy Zachodnioi”  od­
bywały się pod pr7ewpdtmdwem fntciigencii.

Przesłuchiwanie osk. Kiriłwka na tem zakoń­
czono, poczem przew. zarządził 10-minutową 
przerwę.

Po  przerwie wchodzi na saki oskarżony 
Izydor Senyk.

P o  Wriny r.ie poczuwa się, zeznaiac p*o rusku, 
powtarza starą bajeczkę o sąd1™  burżuazyhro- 
kilesowwm. Dodaje ponadto, że GaJ:cia w-sebodma 
•db Potrki prawnie nie została przyłaczora więc 
ir z  tej teilcże pi wyczyny nie może bvć sadzo-mm.

O swem źywiiu opowiada: Był studentem wT*- 
techrdki i z początkiem warny został wzlr.tv dn 
wcgska aaistejackiego. a po ukończeYnn szkoły ofi­
cerskiej został miianowany oficerem.. Potem wzlę.

do niewoli, dostaje si? na Ukrafrii i w  19*5* r. 
wstępuję do wojska ukraińskiego. W tedy został 
kulejno Iromendarrtem miast Poftewyc i Tb ale? 
Cetkwi. Potem, gdy armja jogo przestała Js-fnFeń, 
S&av5', znalazłszy sie w  Tanrnopblu. zao-leb^ł Vę 
w  studiach socjalogicznych. Do togę czuł perrąg 
jeszcze w czasach, kiedy był uczniem szkoły 
realnej.

Następnie rozwodzi się nad ówczesnem i te- 
raźneiszem położeniem ekonomicznem Furory.

Na pytertlie przewodnSczącago przyznaje, że 
iest komunista, lecc że do centr. komitetu parta 
komunistycznej nie należał oipowiada o  swydrt 
a affrtierzepiacłi w  kierunku partji kom. \ o swn7m 
referacie, który miai w-ygłosii. na .konferencji Sw.. 
jurskiej.

Obr. dr. Haitkfewricz za zjezwolentem prze­
wodniczącego zadaje osk. dr. Grosserowej pyta- 
me, czy Senyk na podstawie referatu mógł być 
przytętym do C. K. K. P. G. w .

Grosserowa odpowiada kategonrcznem: pie, 
cfcfszemic motywując, że na j jdlstawic togo mefe-.
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rątoi mógł być przyjęły jedynie do koła, lecz nie 
du C. K.

Następnie zadaje oskarżonemu kilka pytań 
prokurator Giirtter i obrońca dr. Hankfewicz.

Na saię ■wprowadzają osk.

NESTORA CHOMYNA.
Do winy jak inni nie poczuwa się i odmawia są­
dowi prawa sądzenia. Zeznaje w  języku ruskim. 
Potwierdza, że należał do K. P. O. W „ zaprze- 

1 czając jednak równocześnie temu, jakoby był 
członkiem Centr. Kom. Na pytanie przewodniczą- 

' cego podaje, że do K. P. G. W . wstąpił dopiero 
■ 24. sierpnia 1921, tj. prawie w  rok po swym przy- 
jeździe do Polski. W  Rosji przebywał od 1920 r. 
i pracował w  organizacach komunistycznych. Do­
stał się był wtedy do Turkiestanu, gdzie był ko­
misarzem spraw narodowościowych. Powrót swóJ 

. do kraju motywuje chęcią połączenia się z  ro­
dziną i pracowania nad uświadomieniem swego 
narodu w Galicji wsch. Studiował w e  Lwowie 
a studja filozoficzne ukończył w  Krakowie.

Na pytanie p rzew , czy nie może wskazać o- 
soby u której mieszkał, /odmawia odpowiedzi, 

• mieszka? bowiem u różnych znajomych,‘a nie chce 
ich narażać na nieprzyjemności z policją.

Z początkiem października 1921 r. znalazł 
mieszkanie przy u i Piotra Skargi. Przez jakś 
czas swego pobytu we Lwowie nie robił nic, tyl­
ko rozglądały się w  stosunkach tutejszych. Potem 
zrłosil sę  do niego Cichowski, który znał go ze 
słysi-enia jeszcze w  Rosji i wprowadził go do par- 
tji. Tam zaczął pracować i wyjeżdżał czasami.

Przew .: Czy wyjeżdżał pan z Kriłykiem do 
Skolego, Stanisławowa?

Osk.: Tak. 25. września wyjeżdżałem z Rri- 
łykicm do Stanisławowa, a raz z początkiem paź- 

' dziernika do Skolego na zebrania organizacyjne 
partji urządzone przez Herzmana.

Następne przechodzi do opowiadania ó kon­
ferencji Swiętojurskiej, nie dorzucając jednak ża- 
nych nowych szczegółów.

Poczem przewodniczący odkacza rozprawę 
do jutra.

SEijtBiiilłS ir e ir a  p?z:ti lądim 
doraźnym. ‘

(i) W czora j o  go d z . 10 rano w  sali III. iw o w -  
sh lej.o sądu ok ręgow ego  rozp oczą ł się sąd dorzźny 
nad m erd er am i ś. p . Ł an ow ego , b. p rzew ód , ko- 
m s j i  w yb o rc ze j w  Lu byczy . O skarżen i o  zbrodn ię 
teg o  sk ry tob ó jczego  m orderstw a  sta ją  d w a j rtude ci 
szko*y rea ln e j: W asy l Łusejko, lat 23, g r . kat. ukr. 
p rw w ctny uczeń  s zko ły  realnej i W asy l Krupa, lai 
20, %t. k a t  ukr., uczeń V I I .  k i. s zk o ły  rea ln e j, oba 
z  Lu byczy  kam eralnej.

T ry b u ra ' sk łada się z  s ęd z ió w : Angielskiego 
j ho p rzew od n iczącego , M a jera , dr. Hutha i Szuh- 
s ła w s iiie go , ja k o  w o ta n tów .

U stne o sk a rżen ie  w n ió s ł profe. dr. Paw likow sk i. 
L iw a  o b ro ń có w : dr. G łnszk iew ycz, dr. Ewyn, dr. Szu- 
ęh ew ycz, dr. Bendl i dr. S te f. Fedak.

O skarżen i w  ś led ztw ie  po licyjaena i sądow ym  
przyznali się, że będąc  członkam i ta jnej ukraińskiej 
organ izac ji bo jow e j, m ającej za zedsn ie  w yw o ła ć  pc- 
w s ta r ie  nkr. w  G a lic ji w schodn ie j i w yk o n yw a n y  
sabotaży, na rozkaz le j o rga n iza c ji za m ord o w a li d 
13 Ir. m. ok o ło  go d z in y  8  w ieczorem  ś. p. Michała 
Ł .n o w e g o , k tóry  jak o  go rący  pa try jo ta  po ls  i był 
U ra ińcom  n iew ygod n y .

, W  n agrodę  za sw ó j czyn  m ieli obaj oska .żcn  
być p rzy jęc i na ta jny ukraiński U n iw ersytet, co  do ­
stateczn ie  ch arak teryzu ji i po z iom  tego  U niw ersytetu  
i K w alifikacje  je g o  w ych ow an ków .

W  czasie  przesłuchania w  są d z ie -o b a j oskarże­
ni o d w o łu ją  sw o je  zeznan ia  złożon e na po lic ji i 
przed rę d z lą  ś ledczym , tw ie rd zą c  ok lepanym  sp o ­
sobem  wszystkich t e g o  rodza ju  in d yw id u ów , że  zo ­
stali zm u szen i do  zeznań  b ic i m.

Na popo łu dn iow e j ro zp ra w ie  zn aw ca  sądow y 
p ro f. dr. S  eradzki w y d a ł o rzeczen ie , na podstaw i 
s-Ucji zw tok  ś. p- Ł a n ow ego , że  kuła poszarpała  ki- 
sski i w yszła  brzuchem , skutk iem  czego  w ystąp ił 
s iln y k rw otok  ł to  sp o w o d ow a ło  Śm ierć denata.

P o c z e m  p rzystąp ion o  d o  p rzes łu ch iw an ia  św iad ­
ków :

Powołanych do rozprawy jest ich 29.
Z przesłuchanych  żaden  n łe w id z ia ł m order­

stwa.
Próba o b ro ń cy  dr. Bendla w yw o ła n ia  kwest 

[P raw n ej na tem at, czy  sąd doraźny obw ieszczon y

zost. i przy akompaniamencie trąb ibębuów, spaliła 
na panewce.

Żona zamoroowanedo Aana Łanowa zeza?.?? 
ż Ł ce ko nie rz odgrażał się przeciw z»mo: dawa­
nemu p ±a i ej, a.to z powodu, i  na żądanie -. p 
Łszowego został aresztowany br-’ : ŁucejkL Ruski 
kr. F Iis czynił jej goritie wy» ó vVj z powodu, ż 
iako Rusinka przyzwoliła gwoli mężowi na ochrzcz - 
nie d ieci awy.h wf.dle obrządku ;ryai. ka;

Ł nowa pr'y’aczyła sif do oskarżenia i za­
żądała tytułem odszkodowania, di a osieroconyi 
dzieci sumy 25 m jon w Mk.

Zeznawało kilku innych jeszcze świadków -  
na c-gól bardzo niekorzystnie dla oskarżonych.

Poczem rozpiawę odroczono do dnia d z - 
Inszego.

Sztuczna nafta.
(Wynalszek francuskiego chemika. — N fię otrzy­
mywać można z tłuszczów roślinnych. —  Re!a me­
ta i przy tworzeniu się naf.y.—  Doniosłe znaczenie 

wynalazku).

(?) Już przed laty 40 chemik p-of. Englrr wy 
kazał, że syntetyczn e przez rozłażenie .łaszczót 
w erzęcych wytworzyć można ciało bardzo zbl żon.; 

Jo naft/.
Obecnie francuski uczony Maił e w Tuluz c 

■odjął badania w t, m kierucku f wy ilu swych do­
świadczeń podał na kongresie pracowników z za­
kresu środków popędowych motorów eksplozyjnych. 
Oświadczy? on, że praktycznemu rozwiązaniu kwe- 
s ii nic już nie słoi r.a przeszkodzie. Mailhe wyna­
lazł sposób sporządzania nsf y sztucznej z olejów 
roślinnych. Po ogizaniu do 600° C, rozbiada się j 
przez poddanie działaniu mieszaniny miedzi ora 
glina (ilun?iniuia). Pozsywcją się one wówczas tlenu 
i przeistaczają się w ciężki płyn, kśóry pod działa­
niem niklu daje produkt riczem nie różny cd nafty 
en?y?waósluej. Mieszanina miedzi z glinem, ora: 
;ildel działają w typi procesie jako irakalyrzatoiy, 
Nłew; f.piiwie tż przy powstaniu naturalne! na.f.y, 
.deg.aly podobną rolę metale ck&rupy ziemski: 
wobec olbrzymi h złogów tłustych szczątków świata 
w e.zęcego ‘i roślinnego.

Prof. Mailhe podaje, że z jednej tonuy olejów 
oślinnych wyrobić ir.ożua w podany przezeń spo­
dl? 840 klgr. nafty syntetycznej i 800 szaść. metr. 
g zu p:;ln'go o wartości cieplnej 12 000 kąlcryj.

Wobec tego, że pokłady nafty prędzej fu 
później wyererpać się muszą (źtódła nafty aau.y- 
kańskiai już są u schyłku), wynalazek fraocuskiegi 
chćtnlu ma n:ez;ni?rną doniosłość i może mieć 
wpływ na polityczne stosunki. Wit-damo przecież, 
ile starć międzynsrodawych ma za stotną przyczy­
nę zabiegi o wejście w posiadanie terenów nafto­
wych.

s i e l l i o w '* .  
Lwów, dnia 28 listopada gołz.
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silna.
Tendencja na dolary i korony czeskie ba dze

z kardynałem fckow  tskkn, koapus. dyplomatyczny; 
przedstawicielę świata naułoowogo, politycznego*1 
jEzedistawieieie wojskowości, grono publicystów: 
i dziennikarzy.

\
KOMISARZ POLSKI w  GDAŃSKU.

Warszawa- (AW .) Wobec powołaroa p. Piucń- 
skiego dc Senatu, ssktualoą staje się sprawa obsa-' 
dzenia stanowiska komisarza pciskiego w Gdań- 
kn. Wedle informacji .Przeguęda Wieczornego'‘| 
kom. Pluciński ma zamiar złożyć podanie o u-rlo® 
na czas trwania mandatu sejmowego — w myśl 
przepisów służbowych, lako kandydat na stano-,’ 
wiśko generalnego komisarza wysuw ar: y  bywa 
ikonsuł polski w  Gdańsku p. Kęszycki.

POGRZEB ŚP. GEN. IWASZKIEWICZA.
Warszawa. (AW .) Pogrzeb zmarłego gen.' 

Iwaszkiewicza odbędzie się w e Lwowie. Zwłoki 
spoozjtą na cmentarzu Obrońców Liwowa, .fałk ży­
czył sobie tego gen. Iwaszkiewicz i jak zas.trzcg.to 
to sobie miasto Lwów. Pogrzeb odbśidzśe się we 
czwartek. W  poniedziałek odbyło się posredzenite 
komitetu dla oddania os-tatniej postagi Zmarłemu,

WALUTA POLSKA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice. (AW .) Na porriedziallcowem posie­

dzeniu Sejmtu śląskiego przyjęto wszystkimi głosa­
mi następujący wniosek Rządu- Sejm wyraża zgo 
dę na zaprowadzenie w  górnośląskiej części W o­
jewództwa śląskiego waluty potskiej stosownie do 
'Postanowień artykułu 306 polsko-niemieckiej kon­
wencji zawartej w  Genewie 15. maja r. b. Ogło­
szenie tej uchwały walutowej nastąpi z dniem 1. 
grudnia r. b. '

Przyjęto również ustawę w  przedmiocie 
iznriany kwestji pieniężnych ubezpieczenia społecz­
nego. - • ■-■

ZA,WSZE BEZCZELNI.
Katowice. (AW .) Tutejsze dzienniki niemiec­

kie podają, że konsul memiecki w  Genewie wrę­
czył w  niedzielę w  sekretariacie Ligi Narodów 
notę, w  której rząd niemiecki odrzuca notę Rządu 
polskiego w  sprawne traktowania polskich mniej-' 
szóści narodowych w  Niemczech. Nota zaznacza, 
że Rząd poteki nie wypełnił rzekomo części zo-J

*  !

'bowlązań genewskich w  sprawie 
nrieckich naiiejszości narodowych.

ochrony i»e-

TELEGRAMY,
RAUT s e j m o w y .

Warszawa (PAT.) Po uroczystem zarnkrnęciu 
Sejmu ustawodawczeSó odbył się rau<t, w  'którym 
wzięli udział między innymi p. Naczelnik Pań­
stwa, Rząd w  pełnym składzie, duchowieństwo

KONFERENCJA WSCHODNIA W  LOZANNIE.
Miedeń. (AW .) .̂ N. Fr. Presse” donosi z Lo­

zanny: Podobna© jak w ostatnim tygodniu, tak 
i obecnie w  Lozannie na pierwszy plan wysu-j 
nęła się kwestja naftowa. Ostatnie oświadczenie, 
amerykańskiego zastępcy thnmaczą tu w  .ym du-’ 
chu. że Ameryka chciała się tylko upewnić, że n c 
przyjdzie do żadnego układu naftowego przed o-' 
ffcaaWemS obradami nad kwestją tureckich pól 
naftowych. O jakimś 'konflikcie jednak miedzy An-j 
glją a Ameryką w  tej sprawie niema mowy.

Londyn. (PAT.) 27/11. .„Times’’ donoszą zt 
Lozarmy, że oświadczenie Childe’a należy uw .J  
żać za dobrze i starannie rozważony pogiąd rzą­
du Kardinga. Plrasa angielska śledzi staaow-fsko, 
obserwatora amerykańskiego z największą uwagą.; 
Child przed złożeniem swego oświadczenia podał 
jego tekst do wiadomości Lorda Curzona, który 
wyrażał zadowolenfe z tego tekstu. Między Stana­
mi Zjednoczonymi a Wielką Brytanią niema żad­
nego tajnego układu, natomiast osiągnięto defini­
tywne zasadnicze porozumienie.

Paryż. (PAT.) 27/11.-Donoszą tutaj z Lozan­
ny o odroczeniu dyskusji w  sprawie granic Tur. 
cji azjatyckiej. Odroczenie to zostało podobno 
spowodowane nieporozumieniem jakie miało miej­
sce w  dniu wczorajszym pomiędzy Curzonem a 
Ismedem paszą w  sprawie Mossułu.

CO WOLI ROSJA.
Londyn. (PAT.) 27/11. Wolff. Delegat so­

wiecki Rakowski oświadczył w  sprawie oeśnm, 
że Rosja chce by okręty handlowe miały swobo­
dę przebywania cieśnin, a natomiast by przesz­
kadzano przepływaniu okrętów wojennych dc • 
morza Czarnego. O ile wolność deśnm będzie sto-; 
sowarra także do okrętów wojennych, nie będzie 
już wolnością, lecz panowaniem najsilniejszego  ̂
mocarstwa nad cieśninami. Z tego powodu Rosja ( 
woli, by cieśrtny ni© były kontrolowane przęśl 
.Anglię, lecz przez mocarstwa nadbrzeżne.

t
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T, IV. 70/22/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Piotr Apoia z Lubinki został za­
brany i uprowadzony z gminy przez Moskali pod za­
rzutem szpiegostwa dnia 5 lutego 1915 r. i odtąd wszei 
Jej ślad po nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
■zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdra­
ża się na prośbę Agaty Apola postępowanie celem 

'uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wez­
wanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Pann 
Dr. Bronisławowi Gałeckiemu adw. w Tarnowie wia­
domości o po wyż wymienionym. Piotra Apola w zy­
wa się. aby przed niżej wymienionym Sądem stawi? 
się lub w. inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25. czerwca 1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. października 1922, 10783 1— 3

. IV. 11 /2 /2 Etyle*. W j jd  th Gir b-dtowsk 
f?yn S zy ron a  1 Ka-a z n z ii u k o * td, urodzony 24 
•marca J8 8, r , wy cchar przed pięt-astu laty dstAm - 
,r ki, gdzie rrzed d un siu I ty mi -1 z t  lać  lab  lty«
1 od tego ta isu  rde da e znaku źyc a. Wdraża ąc p i . 
'siępowan , cel m u zi nia go tu  ’ ~a  łe g \  W zyw 
ri'-, b uwi 'd  m ono o  zaglnior.ym Sąd ub kur ter 
fdw . Ura G brys ews. tago w J śie do 15 Eisrpii 
ill'23. r., pucze-jj Są i r ; strzyga e  o wnios-a:,

Sąd okr go w y , O U d ch ł IV ,
Jasio, 30, ^zerwca 922. 1078'
T. IV. 45/22/3. EiyfcL Jm Lcich z Birurowy, 8v?i 

Józefa i C jcs I , uro zony 2i  m ija  1/.75. r., wy echa 
na wojnę 2. sic pala Id U . ;. i dosta szy s ę  do ni -
woli w łos dej, mi i tam u nr.asc na m lar.ę w 19 7. r
Od tego i z a u  brak o • tm w aiiomo ci. W craź iią t 
postępowanie, celira uznanit go za zmarłe o. wzywa 
•si , by n w  a dom o m  o zagu i.nym  Sąd luo ką-ato . 
jiidw. Lra Gąb yśzew skego  w jaśle, w ciągu sześciu
miesięcy, poezem fą d  rozs r?y ;nie o w nosku.

Sąd o ręgov  y, O ddz af IV,
Ja»lo. duia 16. września 1922 1078:?

T. 327/22/6. W drożenie pos‘ę - « ł »  asa fe lew  uzna­
nia za znrnr ego. Walenty Wą ow icz syu Roman*.
■i M g aleny, urodzony c5. styczna 1881. r., ostat • ( 
w M ia .ycru  resie izkały, *'>ed.e przeprowa.j.onych 
ćocho. w ń wyje h T w 1909. r. do Ameryki i oj Sa> 
nlą wiadomość przestał w 1912, r. Można zatem przy­
jąć, iz zdj ą wruuki ustaw wego domniemania śmie - 
ci, po my H §  24. !• 2. ustawy cyw. wz !. ustawy z 3?, 
(ma ca 1918, r N:. 12-:. Dc. p. f i  W e. e.c tego na wnio­
sek Fctroiiei; W ąsowicz wd aża się postępowanie, cc. 
lera uzis n a  wym eniouej osoby za z ma tą. Wiadomość,
0 za inionym uale y udziel i  Sądowi jBbo adw .'D r. 
Zygmuntów Atlasowi w - L.row ie, którego ustanawi. 
si ’ kuratorem icoóec.iegj. Zaginionego w yw s się,
2 by .awi się przed podpisanym Sąd m lub w inny ‘ po­
rób <ł i  znać o sebir. Po dr.iu I, paźdaie,-ąila 1923.r. 
: * z g ę d :  e w jeden rok cd dnia ogłoszenia t-go  ze.- 
rzą, z nia w g. z c c ie i r . ę  owej ląd  na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne or.eei-.eaie. Natomiast oćmawi 
s wnioskowi na uznania rn iłż cs.wa za rozwiąząne,
» D ow iem  po: tępow au .e  nie w yk a za ło  oko liczn ośc i 
». tó ieb y  w sk zyw a ły  rsa n ew ą tp i w ą  im i rć n ieobec- 
Inego. Sąd ok ręgow y  cyw ilny, G adzi..! VII.

Lwów. dnia 2 8 . iy:zc4aia 1922. 10805

T. 77/21. W ćrożm le  p -ttępow ana c Ism uzn - 
hta za m a r ł  go. Jus yna z Pelsńsk eh Peicńska w Ko- 
in.rnie, wnlosia o umanie jej męża M icna  a P e łe r- 

,£k' go za ; marł gc  i zawartero zńim  w i niu 20. iut<;«« 
'małzi rt wa /a ro wiązaue. Z  zsznad wnioskooawczyri
1 św iadków  Julii P j le ó o k i j  i M arji S o roko  w skiej. ora 

ip ośw iadczen u  U rzędu  gm in ego  w  Kona rr.ie wynika, 
i i  M ichał P *ień 8  i jak o  s ze reg o w iec  S4. p. p. arm, 
austr. brał w  lis topadzie  1914. r. udzi. ł w  w  Ikr cli n. 
fron c ie  rosyjsk im  . o d  tego  czasu zag iną ł —  p raw do - 
■pod bnie p o ie c ł, g d y ż  m e ma o  n m ż/dnej w ia d o . 
i lo ś c i .  Na p jd s ta w ie  u rtaw y z  53. m arca 1918, r. Nr. 
.128. D z. p. {i. w dm ża  się postępow an ie, celem  usnan t 
Iza zm arłego  M irh  ta P e łe n .k e  o  i s a w a u e ro  z  nin 
m ałżeństw a za. rozw ią zan y . W yda ja  s ię  p rz  to  ogó!n< 
w e zw , nie, a ly  nasie r no Sądow i itib kurst row i P . «  
D row i F ran ciszkow i R ićiew skiarr.u  ad .«. w  K om sr ie. 
kt re o rów n oczeS  * e m ianuje się ■ bro.icą  w ęzła  m a - 
żeń sk iego , w i dom o ci o  p ow > ż w ym ien ionym . S*. 
tu tę  szy na pu no* ną p rośbę , p o  dniu J, kw ietnia .1928. 
t .  rozstr y gn ie  o uznaniu za  zm a rłego  I o ro zw lą ca - 
;du  m a iżeń itw a .

Sąd okięgowy, Oddzirł V.
S mbor, dnia 36. ip .a 1822. 1016!
T. 211/22/3. Edyki. ja  ko M chałeczko syn Stani- 

®ława i zo fji z. Koy/ałyssyiiów rola i* yr. kat. stanc :• 
Ma ją ur dnia 2. 2 /i 1885 zamieszkały w Dub zrzc 
tłu iy ł w ostatniej wojnie «u3tr. w  < ie.nanym oddziel 
powol ny do armj! v. k ńcem 1915 r p jsyw "ł do ż o  
ny, w r. 1916 byl na urlopie i o ź  te?o czasu niema © 
Jrim żaonej wiadomeści. Na wniosek jew d .cb y  T jb u  
i T  kii Ssnaczyio uznaje się go za zmatłe o i wzyw i 
jsię każJego, ktoby miał o j>i u wiadomość a u k b .  
(je o samego aby dał znać o s ib ie  sądowi qo 6 raie- 
iięcy od ealy o r  oszenia ecy„tu tj. tio dnia 15 aa. ja 
1223. r. Po tyin d ia *ąd sprawę rozstrzygnie ria 
wniosek ponowry.

Sąd ekfFpuw? Oddział IV- 
B -ret;nv duis HO października i92b- K63S 
T. 2? /22/3, Eci,; . 0»er.śuiii?_ T a - ik - )  QąJ 

fe c ie  R«‘ s*e p jt/s , Cyp;j*na ję#ts t

o b l i  j.r k t. ■>. na y z K enią z 7ru iewi zów sir - 
i -oity d:|j 24 mi ja 1 8 ;j za<rk-szke'y w Uh cco - 
4 użył w ostatni*! wojnie au- f. .» 55 »>[. v id a > 
:*ył w czasie o< w-otu trg o i pułku i  ; o  Tr-no ol 
jes jeze w r. 1S14 i od lego •; ,-.su c i - u  a o 1 ż - 
•tej w  .idomoś i. Na w tlos . k zeav wd nia ię pas ę» 
powanie celtm  uznani go za zmarłego wzyw.J . t ał- 
ego, ktoby n ieł o ni u wiadomość a ta *e  je ca* 
ego rby cal :•«;»: o  teb  e sąd wl do 6 m'-e ęc 

śa:y *g  s/enia cd.ktu t .  do 15 I wiecnia 192 r. Pi. 
y.n d.,ia sąd sprawę rozs.siyguie na wa.osen j.o- 
łowny.

Sąd cfc ero wy O dd iir ł IV.
B^ztżaay, m  a 28 wrz ś i : 1922. 10655
T. 136/2 ;3. EJykt. M  twij K źm i. syn St far , 

u osizo-u Skwarz*w ic i owiat Żtoc ów, 52. s.erp- 
'• *  3886 r„  p  * o k S j  z  wybi-ch.sn wojny światowe
0  t ł .  żby wajskowe i &d te g *  czasu ś ed po niir 

ragi ą ).Ć dy  wobt c p ow yżs ieg i'p ;aw top »i- łb n  m iest, 
ż  zaginio. y nie ży e, przeto na wa osek żacy jeą< 
iCatarzyoy Kushł , urodzonej Zawalij, wdr .in S.ę pestę-
av/ani?, ce em u.nrnui Matwlja Kużmę za  zmarłego

1 uicJieńSc a z nim u w a r  ego  za  rozw  ąspoe. Wyd/.s 
ię przeto wezwanie, a-' j  udzielona Sądowi lub nur - 
o .ow i Di, Rotheiibergowi w Złoczowie, lio regoza .a  
en: usiar.awia s!ę obrońcą w ęzła  małzetisjc1 go wiad - 
aości o zaginionym. Gcyby zaginiony żył, winien Sr.do- 
•vi d caeść  o swein życiu. N i ponowny wniosek pi 
- ip iy iie  i z \ ś :  u m e  ę .y  od dala og losz.a ie  <*r yk*i 
u ,Caz;=>e wewakiei'* rozstrzygnie Sąd oBifttccziiic

L i)*y żs -y  w. !0 ;£k.
Sąd oliręirowy. 0«fdz‘ał IV 

3ć’ oc:'ów. 3. wrz żu a 1922.
T. 305/22. U crożerJe postępowa ia celem uzn - 

iia ?a Łtnarie o. Nyk ra l uk s , urod o y 5. r.Z rv;- 
a • 1826. r. za:, iesskaly w Pojla * p. k łu «z powołań> 
tgóluą u; ol tli '* ją  do w ojika żO.lr. oesred u u fron 

i cd  ego en  su r,’e ma o nim żadi ej ' iadomości. — 
.idy za.ń dzi u .t.w ow - donni -m in e śmierci icąu
■ dr 2a * ą « «  próśb ' Józefa M. iura poitęrow anli, 
e'Cm uzzania z? z r r a r ig ,  — »aąi>uonego. Wiadomo 
ci o zog uionym należy udzielić Sudcwi !ub kuraiorc 
vi Iwanow i 'ic r lc jow i w PoiiC. N jka ię  Pukiaza wz 
>va s ę, by p-ged rod ' is ny >. Sadem awi s ą iuó w ir -  
ny B.s.sob d ł znać o snem iu. iądtutejszy na o-
o'wi;ą ,io£ !ję  po tin u 20. czirw ca  1 23. r, n iewczSt- 
il j ;ed--aK j»y. po  upływie t.fc6..u nieslęcy cu • »> 
g oszenia n n>e szego e iyL ta  w „Gazecie lwowskiej 

vy5'a ostateczna orz tzenis.
Sąd okrę-rwu, Odd/ioł IV.

Stanislawew, dnia 23 HpnPihSd. 106-6

T, 154/22 8, Edyk'-. Z gmunł W ęgrzyn s. Ju j iu 
? Ja’ i z  Wer s c ynikch . ob ik żonaty ur. 12 ty, z- 
iia 1898 zam ieś.ki <? w R li tvn o s ‘użv. w aslat ie 
wojnie aurtr. w 20 pp. w tt m f vlsion 43 poc/t 
i i c l jw ' 43 ostatnią wiadomość " sobie p .d  .* siosirzi 
ttr i0'l8 r. i od ego c asu n.e»:Ji o  rpśu ża ne w a- 
Jomoś.i. Na wniosek siostry Ala -i zaus. M i de owe 
wiraża się po tępowanie ceieui ..zujnia gu za zroa:- 
t?^o wzywając każdego klcb/ mat o nim w ocni r 
< także jego samego aby da' '-siać o tem sn «w i d 
l  ro«.u od daty ogłoszenia edykiu tl. oo 35/11 19>3. 
. Po tym dniu sąd spt&wę rozStrzygRić » a ' wiJose 

ponowny,
Sąd okręs.owy Oiidzia' lV.

Brzrż-ny dnia L8 pŁŻiżifrn  ka 1912. 10656
T. 551/22 3. W crożeire posiępowoiila cci/m u 

tnania za z t :a : ł 'g o .  iw.it: R.-bak jg  W ;svis u o *>- 
ly 9 czerwca 18i3 /amie ikr.} w L dzk em zfaih 
ip , Tyśmienica powołany 3919 rui u do v.cjska uk 
dsz dł iis troot. i cd tego czasu i.ie ma o n ni źad- 

lej wiadomości. Gdy za Judii u t wowe domnięn.a* 
iis śmierci tegoż wdraża się na p >. śbę Jtwdochy 

Br.jcruk postęfcwanie ceicn; nznania .m a iłego/a . 
In cnego. 'Wiadomości o  sag i.o- y « .  ‘ inlcży udzielić 
edowi lab kuratorowi Iwanowi Bojczulowi w Ladz- 
ie.n szl, ch. Iw an i Ryb. ka wzywa się by przed p o i-  

oinanym 8; dem jaw ł  ,lę  tub w fn y  sposujo dał znsć 
o snem życiu, l i d  tut. na pono we a pr- śbę po drj 
20 cze.wcB 1923 n c  wcześniej jaac po upływie 6 mie­
sięcy < d ogtcszenia n.ni js ego edyku: w  Gazec £ 
Lwowskiej wvd.i ostateczne orzeczenie.

b- d okręgowy Oddziai IV.
Stanisławów, dnia i 2 w?r.eśu a 1922 5062

T. 238/22 3. W dro' fniu jo s  tpowaniz celtm u. 
żiićnia ra amaił jjc. M • b t  Ko*aiczu< sya Jnna «ro- 
.izeny '18 w .iesn la  38-0 zahaieseka y w Dulibach Ep. 
Brczacz powołany ogóiną nieb .i2 acją do woisk 
anstr. odszedł ris f.-on fa  wedle ae nań św aJka Wia- 
iXjsława Lat&ckbgo w bitwie ped G blem 39i4 ok l 
ustał la  « y  w p i f ś  octąd brak ó niiu » i idomostri 
Jd, zachrdzi ustawowe domniemań a śmierci tegoż 

wdraża się na ; jośbę Lu w.k K ow .lc .u k  poałę- 
-owmi cel m uzrania za mariego zzg  nionego 
Wiadomości o z gnionym należy udz d  ć Są !o * i  *u 
t retorowi W oje cenowi Kii nr.uowi w Dnlioaih. Mi­

chała Kowalczuka wzywa s:ę t y  p izco  poJpis nym 
ądem jaw ił się lub w i sny spesóó d i ł  in  f n  swem 

źyei" Sąd tut. na ponowną prot bę po dniu 20 czet w - 
■j. i9 3 nie w creś iie j JeJna.; jak po un wt 6 m - 
ięcy od o. łoszen i. r.ini j : z  go edyktu w G aiede 

Lwowskiej wyda osta eezi.e o z e ; euic.
S d o k rę -e -y  Odil i ł IV,

Stanisła’. ów, dnia 5 wrześnią 192i. 10620
T. 73/.2,3. Wclro enic po tępowari* c e !« :n u 

’.napia za zmarłego. W ia ry . aw ’Iu i id. Jewisa z - 
-fes. kaiy w Stan s ła w o * i : »vyca lł a ę  w toku ‘J8!j
poza lin e zicprzyjaciciski* (rośy ja »ic ) ze 8t3»'sła>v. - 

a i od t? "o  c :ś  u nie ;a« o n ie  ża nej wiado rości 
Gdy z H-d..: us awcv e  damn enia-ńe śmierci tego 
wdraża się na piośbę Fr.aciszka Tumicajew.eza po- 
tępowsnie cel s> ażra ia za z m a  leg a  b g l i iw s g i '.  

vV ad mości o zat inionym il ie iy  udzielić Sądowi luL 
ku n urowi V. ojcie-.h-wi Tum dajewlc uwi w Kn hi" -

■ Ctó ce. 'A ta  y s «a «£  Tumicajewir. a ' - ż y w a  si.- b 
1 Pa-AroBjifr'.-s-tł Rddpisasya Sądent juwłł się łub W i«ny spysśu

: .i znać ś w i ń  i . c i i  cą . i  i c t  n o cvr ą p-ośbę
« <S i i  £0 ze w c, 1 23 r.i we eśni \ Jeduak jak p

u 'yw ie 6 n:'es c od egłosresia  ini * ?  o *  yk:>;
ł  UazeL t  L  n » > t  ej wyda •- a c se zeczen ie . 

Std o. r ;  wy O ć z  IV.
£t n* 1 WuW, tn i 2- ip-.ń 1932. 106 2

S!»AOXV

A. 402/20/7. Edykt. Z wezwaniem nieznaycłt Są­
dowi dziedziców. Sąd powiatowy w Bełzie zawiada­
mia że w dniu 4. stycznia 1920 w Chotiorowie zmari 
Andrzej I.aohner pochodzący z Bełza bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ Sądowi 
nie wiadomo, czy i któryih osobom przysłużą praw. 
dziedziczenia spadku, przeto wzywa srę niniejszym 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokol­
wiek bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w. ciągu jednego roku, iicząc ood dnia niżej podanego 
swe prawa dziedziczenia w tutejszym Sadzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie ct> do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Dr. Karol Bader adw. Bełzie kuratorem został ustano­
wiony będzie przeprowadzonym z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czne wykażą, część zaś spadku ine przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały spa­
dek przypadnie żonie spadkodawcy Andrzeja Lachne- 
ra. — Annie Lachner. która do tego spadku się oś w i ad 
czyta.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Bełz, dnia 7. października 1922. 10744 1—?•

F rui. n j i - i .  S ‘i  . i -  00 . /... ia ... . > S-
i rm, D> rejesna in o d l.w e  o w > su j: r ię : Sie ilb  1 
dar >nów u wy Fi m i ftowarz szenir : 3p< Ik e z- 
-•zędnoś-i » jo życ jek , s uw. z i.ieog . po rk . D y e  •• 
:a na Wainem zgromadzeń u dnia 14. m i a 19ż2 .
d>-yiem, w miejsce usłępu ącycii C-. o ków u,

wybrąno Celestyna Leszczyńskiego, P olra Kowal « ,  
St f na l  omiaka i Kazimier, a K a-czysz/a?, wszy t- 
c*ch z Martynowa nowego.

Sąd ckręgcwu, Oddział IV.
Brzeż ny, dr.i 1 17. iipca 1922. Hb '»
Firm. 1 82. R j. C V 2 1 9 . v.'p i  iczW ąraria  Ur­

n y  śpołkonej. Wpisano do rei st 11 dn i« 17. e : nia 
1 22. f. Siedziba f rm y: Lwów. B zmł n e fi/m  : »Pr..ę* 
dziw * w Lwowie. S ó k a z o j  . odpow . V>p s s e e- 
ó ł -w y :  N i p o d s tiw e  1 chwały Walnego zgromadre. 

iia, 1 db.yt g-o na 20. Iipca 19.2 r, uchwa pn > ro i*  
wi-snoie i *;kwidaij? półki. L !Uw datora oi wy rm o  
i )  L !pę G i ie a, pr en y  łowca w P zemyśi..- . )  Ifc .  
..a a We lera pr. emysiowca we Lwow.e, któ y f r- 
nę pod byw ać b ę a  w ten sposób, c po brzmi . 
nem iirm» z dedttkiesn wskazują ym aa li w id ch 
/■oioźą s w j podpi y.

Sąd r k r ę :o * y  jako handlowy, Oadzła! IV .
Lwów, 9. sierpnia 1922. 0Ó74
Firm. 350 22. Stow. Ili. 267. Zmiany, dofyc ące 

' iri v.pi:ianego slow rrzysz* (11 . W rc ja s rze  towarzy. 
szeri wpizano dnia 12. sierp; ia '922 r. przy f t  war . 
zoHSum »3 am op cs  >< * w Nowym T  rga, stow zrzy 
zanlu i i/ t je  trowan^m z • g aniczaną p< ręką. n - 

iłęp iiją :e zrni ny : W m ejsce u -ię ia j ccgo Fr y ' 
J’ rm ..na  wy ranoc.-1 nkiem zarzą iu M e iio e r i M x-. 

zaś w miejsce u-tęnuiącego C r .s  a Mci ech w. br-uo 
zastęp ą c łouka zarządu Katza V o łia ,

’iąd  okręr owy jako handlowy, (jc<i iał iV.
N wy Są z, 12. s.eronia 1922. 10495
Firm. 53/2.’. S. ł. 363 Zmiany. Do r jest u han- 

ilow ego  wpisuje eie: Łiedzbu stow .-rzyj-e a: Słe- 
od i koiikomlcka F.rma: 8j.oł a Oizczędn ś i 1 p ;- 

: czek. i tow. za tjesdrcw z og i por. Dyrek ja ;t 1 
Walnenr, zgromadzeniu, odbytem dnia 14. maj 1922. 
r., w miejsce ustępującego wybrany n -w y z iiz ą  : Ja? 
A^urchot ja o prze ożoriy, czioakuwie: Martin H  
ch wsk'. Franci zek Bala, W.adysłavr K u ie l icki 
1 Pio. Ł>ś, wszyscy ze  fełobody/ konkctnickic,. D-ta
,*i) su : co, sierpnia 1S22 r.

. i ąd ckręgOAy, Oddciał IV.
B zc.iany, dtiia 2 !. s!e puia 1522. - i 05 7
Frm , 572. stów, V. 310. Wpis ro zw ii-a n a  ste„ 

varzyszer.ia. Do rejest u a jjs iu  i dmc 1. wrześniu 
I92?!.r. Sie ziba firm y: Lwów, 8rz:nitu ejiir ny : Skłcp.
. a  krawiecka, stow. isacfi estr. z  er- poc ką we Lwo. 
v «  Wpis szczegó łow y : Na w iosc'; Rudy spó d z ie - 
i -  r izw  S'. itjć s ę stows. zy zenie z p o - 'o . u n.ecz 

i ości. L ikcida ję i r  epr o wadzi ostat i arcąd zgad ;ie 
przepisami ari. "6— 81. us a -y  o fp ó ł zieln ch.

: ą : tókrę ;LWy , ao łundl wy, Oddział ,V.
Lwów, dna xd. sierpuia 1922. .0567
Firm. 12 6. I o w  VI. 77.^Wpia lOzw lcz nia t t — 

vur-/y zeria . W pisani d 1 rej slru dnit 1. wrześn »  
9SJ r. Siedziba f r m y : Lwów. Brzm i; ie f ni / : K u- 
; ,(i kupcow i przemy si owco w * ziei iie i. i .V. m  a- 
ta Lwo va. Sio.w. zar. z  o r. por. we Lw nw iit V/p 5  
zc.iegółowy: Ka wn osek R dy spó dzi lc*e j rocwią, 

m c się towarzyszeń e z  p .wad 1 r.ieczynaośc . Likwj.
■i c ę  prz nrowai.1 ost.ir i z rząd zgod n e  £ p rzep - 
i  w, art. 73—84, ustawy o spóidz.

ą i  okręg wy js.io haudi wy. Oddział IV.
L..our, dii a 19. sierpnia 1922. 10561

Finn. 12; 8. Stew. VI. 207. Wp s rozwiązania Sto- 
stzysreitia. D > reje? ru we sano dnia i .  wr esuii 

L922. *. S edzrbafrm y: Zaiesieu c irołoLwuw . By, ie- 
lir t rnii': Pom e wa j.m a. w Z i *.c - cod Lwo. 
//em. S*.»w. u  ej::strowz e •:ogranicz u ":-r >ą. Wpis 
łzczenclow.-' ; Nu wniosik Km/ s; ó dsićl-.zoj 1 zvv ą « 
żuje s i i  d ‘9wafsyi*W L8 sp -W B tea ice łyou g .s i.L k w ł*^
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#dC Q p r -e p  c w .d . .;  , S tA u  a a iy ą E  ą^rouifte z. p r ę p  - 
ł'aaił srt. 76—- ii , ,  ust o spó .u ,:.

Sąd okręgow >• jako handlowy, O z - i V.
Lwów, en .i 10. rpn a lt)2a, 1056
Fum. 242/2 R . B : 1. Zm  uny i olaiki o:'.rM  

Jsąe V ę  do v. p s u  . w  r-jełA-ae h n ^ow y^  
Irin spó ko>> ych. D ssfrti iddzia i B wp saiso: S e- 
d zba  frm y : S • d itą  ..ada  conlrai e o je w V/„ - 
*z wa, sieuu bą ocidi..,. ;■ ytauisł. . wów. B -.•> i . ne ó:- 
•n : B nic dla ii .ndlu i n zemys u w W -r-'tz wir, o .

: i i i  ł  w S a ’ f.ra * owie. N odstawie uahw ayK aną 
(  B nku d li ■: dlu i ptz mys u w WarŁawi-.-. z 
I f  sierpnia 192J. i s.. re . tn9.f uwidacznia ię ot w 
I J e z u  i jó u  ■ rowtó': ą L g ;j oddział v. S jius a ■ o- 
• *<■', p. Zygmunta Rawki v. kiego i w miejs e tegoż p: 
w dztc • oadziat w ttau saw ow ie  usta ław i* t i r ; .  
VV odz mie<za iiz r y.t kiego. Do zaslęp.-wania i p <i- 
f !  yw.;ui Banku dl.; handlu i przemysłu j ; d .  it-ł w : ta - 
• . ław ov ie , pyważnien: tą  W io zim ; rz Sz/rzyńsk 
ki' f  J: " g  ■ Kar i Koz.o , , z .w. ze dwaj ko.leki/w.w-, 
i a.a wp u: 6. wrz ś da 1022 r.

Są ; okręgowy jako ha diowy, Oddz a! Ii*
Stauis a w ów, dnia 5. września 19 -.2. 10611

Firn;. 180/22. Sto w I 491. JmIhh i goga i Ka go 
fnncaHnz EHte tjupM CTOsapampHb. HajiesnnTb BimcaTii u 
jioccTji cTOBapi.tneHb 3apo0k o b u z  i rocnoj,ap<'KPtx. O c Ia o k  
tTO BapH u ieH H  C T U H iicaaB iB  <P ipM a a B y iB T b :  ItpegaT s b h s -  
■koBUj nepejTHM BaiiK ■ b b h s k oBon- CTOEapnniene oupos 

. CT-pcBaue s  oO M eateH O io  n o p y ito io  b CiaMucjiaBoni. M u cu u  
/J.Hpei.pai BHCTyiiHJiu: H k o b  KoBaiibCKiiń Tieim  BnpeKmil 
Baópaui Ocłin J lic iitr niti /JaTa Buncy: 17. a u rn ia  1922. 

Cy« OKp«KH*fi kko ToproBeabitHH Bi/wta K. 
CTaiiHC.ianiB, ^hh 14. jihiihti 1922. 9194
b r . 493/22 Stow. III. 10. B n o e p K iie n e  cfńpmii 

3 1'eao'py CTOBapHmenb sapoÓKOBnx i rócnogapc.icHz bii- 
Nejnnieuo gsa' 4/8 1922. O fc iiiicT s  croBapumeHa: łBaaiBKa. 
I iiciiiBs (JjipMn: aHapo/iiiaw' A 1M< CTonapHmeH* aapercpo- 
b*- e.a ueoCM o-sKenoio uopyKoio• b  1 arna n i b .ilKBigauii b 
HacjIąoK yiiiinoHOi a iku lian  i

Cy,t O KpyntH iitś nrco 'r o p r o B e jiu n a a  II.
Tępuoiilap, Ahu Ł ł. ccpnna J 922,. 10.02

Firm . 983 Stow, V . 200. W p is  rozw iązan ia  Sto- 
.w arzys e la. D'6 re jestru  w rN a n o  dnia I. w rześn ia  1322. 
S iedzi a S tow u rzy sz :n ia  L w ó w  Brzm ien ie f irm y ;  Kasa 
za lic/kow a p o lsk ie j o .gan izacji pow iatu  lw o w sk ieg o  w c 
L w o w ie  s tow  zar z o g r  po.ęką . W p is  s zo zegó io w y  : 
Ma w n iosek  R ady spó łdz ie lcze j ro zw ią zu je  się s to w a rzy ­
szen i z pow odu n ieczyn n tśe i. L ik w id ac ję  p rzep to w ad n  
ostatni zarząd zgod n ie  z przep. art. 76 84 ust. o  spó ł­
dzielniach.

Sąd o k ręgo w y  ja k o  h an d low y O ddział IV  
L w ó w , dnia 19. sierpnia 1922, 10283

Firm . 1355 R g  C  I I I .  35 W p is  w yk reś len ia  fir ifly  
upółkow ej W sk u tek  ukończenia postępow an ia  likw ida- 
cy .n ego  w y k re ś lo n o  z rejestru dnia 9. wrze*śnia 1922 
Siedziba firm y 'L w ó w  Brzm ienie f irm y .  Dom  h an d low y 
1 terhn icz y  P ilo t jp ó łk a  ■/. ogr. p o ięk ą  w  lik w id ic ji.

Sąa c»k ę g e w y  ja k o  h an d low y O ldU iał IV . ‘ |- 
L w ó w , da a 2 w rześn ia  1922 'f-’• . 10384'

' v F irm ! 61^/22. S tow . H f  ISO Zm iany dotyczące 
w p isan ego  ju ż  S tow arzyszen ia  W  re jes trze  s tow a rzy ­
szeń tob kow ych  -i gospodarczych  wp; ano unia 30 
w  z śnia 1922 p rzy  firm ie : ,,Spółka oszczędności i p o ­
ty c zek  w  P ta szk ow e j s tow arzyszen ie  za re jes trow afle  z 
ogr. poręką ‘ następu ją .ą zm ian ę : W  m iejs; e zm arłego
śp Joze fa  K ie łbasy  w yb ran y  zosta ł w  dn.a 16 lipci;

: 1922 p rzez W a ln e  Zgrom adzan ie na członka Zarządu 
K i.sper S ied larz ro ln ik  w  P taszk ow e j.

Sąd o k ręg o w y  ja k o  h an d low y O ddział IV.
N ó w y  Sącz. 30 w rześn ia  1922 10626

Firm. 783/22. Odda C. V. 306. Wpis do reje­
stru handlowego (inny spólkowej; — Do reje­
stru oddział C. wciągnięto co następie: Siedziba iir- 
»ny Brzeskó. Brzmienie fTfmy: Sfotuónka, wytwórnia
wyrobów cukierniczych, Spółka z ograiiczoną odpo- 
waedziaSnotścią. Przedmiot przeosd^biorstwst: wytwór­
nia wyrobów cukierniczych i handel tymi1 wyrobami. 
Forma spóltd: Spółka z  oerraniczom odpowiedzialno­
ścią w myśl ustr z 6. inarca 1P06 L. 58 Dz. pp oparta 
na kontrakcie z daty Brzesko 19. matsa 1022 Lr. 2035. 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Kapitał zakłado­
w i  spółki wynosi 20.000 Mkp w całości w- goiówce 
Iw.płacony. Do zastępstwa spółki są usprawnieni dwaj 
Zawiadowcy, którymi ustanowiono Rubina Ausenber- 
ga i Izraela Straubera, kupców w Lrzeęku zamieszka­
łych. Podpis firmy, pod brzmieniem firmy obaj za-wią- 

. dowcy kolektywnie położą swe podpisy. Ogi^śzeniz 
spółki JuskutecznlanV; będą zapomoca' listów poleco­
nych. Dzień wpisu: f i .  czerwda 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 17. czerwca 1922. 10447

Firm. Ibu6. Rs. C. VI. 307. Wpis firmy ipólko 
Do rejestru wpisano dnia 19. października 1922. 

Siedziba prmy: di tąd Drohc|>ycz. od.tad Lwówt — 
Brzmienió firmy: Societe Francaise des Petroles ae 
Potok Spółka z ograniczoną poręką; po niemiecku: 
„Socióte Fraficaise des Petroles de Potok“ Gesell- 
schaft mit bcacłirankter Haftung, Przedmiot przedstó- 
biomtwiai; nabywanie udziałów brutto i netto w ko­
palniach 'nafty, nabywanie i zakładanie kopalni ropy, 
telem dalszej odsprzedaży lub eksploatowania na- wla- 
iBny rachunek, handel ropą lub przeróbka tejże i handel 
liib Przeróbka innych produktów ubocznych ropy, za­
kładanie rezerwoarów zi imnych lub żelaznych, ruro- 
ciąfów; tłoczni nabywanie takich już istniejących u- 
irzadzei, mag^zynowanif ropy i innych produktów u- 
bocznych i udzielnie zaliczek na takowe, wykony­
wanie dostaw ropy i innych produktów ubocznych, 
toabywanie, zakładanie i prowadzenie rafinerii i odben- 
*ynłarni i innych zakładów służących do nabywania 
Topy, zrrożenie. rurodąyó^ dla celów kopalń nafto- 
kyjjJ' jakoteż nabywanie juz istniejących rurociągów.
J w ita L  zakładowy: Mkp. pełno .wpła­

conych, Żar-ząd spółki:.-składa -się z jedaego, dwóch a 
najwyżej trzech zawiadowców. Zaw iadow ca wybrany 
został Dr. Arnold Sega!, adwokat we Lwowie. Pro­
kurentami zostali ustanowieni: Lucjan Drza&dzyńsKi,
F3rp Herman. Józes Przy było wioz, Adolf Rottenberg, 
Dr. Jan Baj, inżynier Marceli t .  Didier, limanuel Gold- 
berg, Józef Josefsherg, Mikołaj Kras-udd. Dr. Stani­
sław Piłat, inżynier Dawia Seelenireund, Dr. Stani­
sław Łańcucki, Dawid Steinberg. Seosunto prawne 
Spółki: Spółka opiera sic na kontr iKcie z daty Droho­
bycz 27. sierpnia 1913 uwierzytelnionym notarjahiie do 
Lrep. 10358 i 'dodaukowym z dnia 12. ma-ia 1916 do 
Lrep. 30044 uzupełnicraym uchwałą Walnego Zgroma­
dzenia z daty Lw ów  22. lipca 1922, stwierdzoną na- 
tarialnie do Lrep. 20674. Podpis. firmy i zastępstwo:' 
Zawiadowca Dr. Arnold Segal ma prawo za^-teBywa­
nia Spółki na -zewnątrz sam jeden. Podpis tirmy na­
stąpi: w ten sposób, że pod jej brzmieniem umieści 
swój podpis zawiadowca L r Arnold Segal sam jeden 
względnie jeden z dalszycli zawiadowców wspólnie z 
im lub dw?' razem, albo też jeden z zawiadowców 

wspólnie z prokurzystą albo' też dwaj prokurzyści. —  
Gzas trwania Spółki: nieogranicetmy. *

Sad akr.ęgo\yy. jakio handtówy, Oddział IV.
Laów , dnia 18. paździentata 1922, ;0389

Firm. 961.'Rg. B. I. 267. Wpis firmy 'oćrłkowej. 
Do rejestru wpisano ania 21. lipca i921. Siedziba fir­
my: l.wów. Brzmienie firmy; ,.Polsot“ Po lska spółka 
dla -otiotu Towarowego, Spółica Akcyjna: po niemiec­
ku: ,.Polsot“ Poln.ische Warenverkebrs-Aktiengesell- 
schaft: po francusku; ,Po!sot“ Compagnie comerciab* 
polonaise Societe'; anonyme.' Przedmiotem przedsię­

biorstwa jest: pielęgnowanie obrotu towarowego w 
obrębie Państwa Polskiego,, jakoteż zagranicą nawią­
zanie stosunków handlowych z zagranicą, a w szcze­
gólności że wschodem ;i południowym wschodem, tu­
dzież popieranie rozwoju. polskiego handlu we wszyst­
kich .jego działach ze sżczególnem, uwzględnieniem 
interesów miast i instytucji użyteczności publicznej. 
Czas trwania; nieograniczony. Wysokość kapitału ak­
cyjnego!: 5,000.000 marek polskich, podzaelurfytcb naj 
5.000 akcji po 1000 mkp. każda., gotówką i perno 
wpłaconych. Akcje są częścią imienne, częścią na o- 
kaziictala, iedraik jtrujmniejsza ilość akcji imiennych 
ma wynosić 55% kapitału zakfiadowego. Rodzaj Spół­
ki: Spółka akcyjna ..'opiera się na statucie uchwalo­
nym w dniu 4. lipca 1921 po uzyskamT1 zatwierdzenia 
Ministrów Pr.-.emysłu i Handlu o n »  Skarbu z 28 lu­
tego 1921 („Monitor Polski" Nr. 6,5). Przelożeństwem 
Spółki iest: Rada zawiadówcza tkiadająca się conaj- 
mnie.i z 12 a co najwyżej z 15 czło.ptów w j^erąnych  
przez !vB pe  Zgromadzenie tta okres 3 lat. . Pó raz 
pierv’.szy wybiera Rade Zawiadowczą Wałne Zgroma­
dzenie KonstyfUującć na Okres urzędowy lat 5 Człon­
kami Rady z.a.w iadoweżej' na Walnein Zgnunadzętiiłi. 
'KOnsfytutijąęym' wybrani zestali: Dp. F f^ fś . Męrunot- 

»v tc z . Dr. .Tadeusz 'Kudelka, Dr .Marceli ganeth, Her­
man H >rowitz, Dr Mairjań Boziewióz, Dn Filip Schlei- 
cher, Herma/n Laudau, Józef Radoszewskt, Dr. Gzjasz 
wkisser, Hugo Schwarz, Wilhelrr: Płaczek, Maks Stryer 
Dr.. Tadeusz Dwernicki, Herman Felsztyn i Józef Ba­
der. Dyrektorami Spółki ustanowieni zastali pp; Józef 
Bader i Maks Stryer a zastępcą dyrektora p. Ferdy­
nand Langner w charakterze prokuzysty. Podpis fir­
my: następuje w ten sposób, że nod odbitem za po­
mocą pieczęci lub wypis anem przez kogokolwiek 
brzmieniem finny umieszczą ’ swe; podpisy zbiorowe 
albo dwuj członkowie Rady Zatviadowczej albo jeden 
członek Rady Zawladowczej' wraz z jednym z dy­
rektorów lub prokurzystą aibo dwaii dyrektorowie lub 
jeden z dyrektorów wraz z proSkuzytą. W  kazdjun 
razie osoby nic należące do prżołożeństwa spółki u- 
mieśdć winny przy swyrn podpisie dodatek wskazu­
jący prokurę. Obwieszczenia Spółki: następują w
„Monitorze Po'skirn“ i w  „Gazecie Lwowskiej" oraz 
iednym z dzienników lwowskich.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 20. hpca 1921. 10393

Firm. 591/22. Rg. C. 45. Prowadzącemu rejestr 
handlowy przy .tut. Sądzie okręgowym poleca się, aby 
w -tym że  rejestrze Oddział C, wykonał wpis nastę- 
pwący; Dzień wpisu: 30. września 1922 r. Firma 
Spółki: Sanatorium dla chorych piersiowo imienia
Dra Dłuskich —  Spółka z c rrardczoną odpowledzisj- 
nością. Siedziba Spóikit. Kościeliska kolo Zakopanego. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzenie wzorowego 
Zakładu leczniczego w  Kościeliskach a ewentualnie 
bkże i w innjTch rni.1: cówościach. Wysokość kapita­
łu zakładowego:; 567 000 Korc/ą czyli 396.900 Mkp. 

Kwota niszczonycłi wpłat; powyższy kapitał zakłado­
w y wpłacony w całości gotówką. Nazwiska zawia­
dowców SpółkiZygmwit Stańkoraki w Kościeliskach k. 
Zakoppanego. Stosunki prawne Spółki: a) dzień za­
warcie kontraktu: Kontrakt Spółki z daty Kraków 25. 
ma.ia 1921 LR 13773; b) .czas trw'ania Spółki: nieo­
graniczony; c) zastępo\.’aiAie ? podpisywanie firmy; 
Jeden lup dwóch wzgledrne trzecJi zawiadowców Spół­
ki stosownie do Uchwały M/alnego Zgromadzenia, któ­
re ich wybiera. Zawiadowca Względnie zawiadowcy 
podnisuią firmę w  ten sposób, że pod nazwą firmy 
v ypisa„ą lub wryciśnietą st?mpi!ią kładą swe nazwi­
ska; d) ogłoszenia; e) u:trłowietJe rądy nadzorczej 
przewidziane ustępem VL statutu............

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30. Wrześnią 1922. 10494

Firpi. 1184. Stow. VII. 75. Wpis Stowarzyszenia. 
Do rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 23. września 
1920. Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie fir­
my: Koiisum nauczycielski w t Lwowie. Stowarzysze­
ni* zarejestrowane *  ograaięzoną poręlsą. Przedmioi

praejśiębiorstwa Dostarczenie członkom- wszelkich 
artykułów użytkowych, nabytych hurtownie lub wy- 

: tworzonych we własnym zarządzie. Czas trwania 
J nieograniczony. Statut z 12 czerwca 1920. Udziai w y­
nosi: 100 marek. Każdy członek odpowiada sw.otm u- 
dztałem i d-eLszu jednokrotną kwotą uaziaiu. Ogłosze­
nia następują: w „Słowie Polskie-m". Dyrekcja skłacta 
się z 3 członków j >3 zastępców. Czionkmni Dyrekcji 
sa: Jan bayger, Julian Mikosii.ski. Felicia Sedlaczków- 
na; zaś Zastęp, dyrektorów: Karolina Makowska. Ma­
ria Kurkówna, Stanisław Rychlcwski. Uprawnieni db 
żartępstwcii: Dyrekcja. PcJoiś f i r my ;  Brzmienie fir­
my poaptsywać będą wspólnie jdwal dyrektorowie; 
lub jeden dyrektor i zastęoca dyrektora.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 17. września 1920. 1048?

Firm. 874. stow. IV. 79. Zmiany dotyczące fir­
my już wpisanej. Do rej. wpisano d. 6. lipca 1922. Sie­
dziba firmy Obroszyn. Brzmienie finny Spółka c s z c z f i .  
i -pożyczek w Obropynie Stow, zarejestr. z nieogr. 
poręką. Następujące zmiany: Członkowie z ar zadu Ks.

lan Stociak i Karol Igieł ustąpili na wal nem zebraniu 
w drriu 28. grudnia 1919 wybrano ponownie członkami 
ządzadiil 1) FranciszkaMaśia, 2) Józefa Piotrowski;?go. 
3) Jana Wiatrowsklego zaś w miejsce Ks. Jana Sto- 
ciaka. 4) Jana Klimczaka iako. rrrze łożone go zarzad-u 
w miejsce Karola fgla 5) Jana BegowuKicgo jako za­
stępcę orzełożonego.

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 26. czerwca 1920. 10505

Firm. 59/22. Stow. I. 39. Zmianę w rejestrze 
wpisuje sie- Siedz«ba stowarzyszeniu Sawki Dolne. 

Firma /st^warzyszenią: Spółka oszczędności i poży­
czek stow. z nieogr. poreka. Dy+ekcia- Na walnem 
zgromadzeniu odbytem dnia 23. lipca 1922 wybrano 
członków dyrekcji Aleksandra Jana Krzecz-imowicza 
wf^śppciela póhr pako . przewodu,czacego — Jana Hu- 
dzlokiego jako zastępcę przewodniczaccrnl Ks, Jana 
Stanisława Cembrncha —  Marcina Krzywego W ła­
dysława Kdłkowsk^ego, Mcchafo' Kotkowskiego i Fi­
lipa Ma/d owa członkami —  wszystkich z Saimek 
Dohiych.

Sąd okręgowy. Oddział II.
Brzeźany, .dnia 31. sierpnia 1922. . • K 10520

S % u b L c z n y  przeta rg  rze- 
9  c zy  zna lezionych  odbę­
dzie  śię dnia 4. grudnia b. i. 
o godz. 9 rano w  m agazy­
nach k o le jo w y c h  tut gfów n . 
dWoTcar Uf7'ą<ł- rtrehtf L w ó w .

Kckiama, 
dźwignią 

handlu!
K B tflfc iWi g  Mk • ila żń a  do filtrow a n ia  o le jo w , p 'iw  ltd. 

„  - »  . . .  22 Kam ory, ciężar oko ło  2PÓ0 k ilo ,
fab rykat n iem iecki.

ga zo w y , 3 Konny le żą c y  Deutz"a 
8 maio używ an y , cena 3S0.000'— ,

żelazna do w yrab ian ia  ka fli, 
^ B W bbwŚMI •  dachówek, cegie ł Ud c i-:ża rok o ­

ło  1500 k ilo , cen.-unk. 1.000 000 —  
z kam ien iem  do m ielen ia g la zu ry  kaflannej 

z zapędem  s iłow ym , cena 300.000'—  mk

Wszystkie maszyny są w dobrym stanieigoiow-do użytku..

BLIŻSZE SZCZEGÓŁY

P 1 5 K E K  i  @ - k a
L E S Z S tO  (W io lk o p n l s k s ) .

MŁYN

OCrłf.OKSENlS.
1

Ogłasza się, że spółka z  ograniczoną odpowie­
dzialnością istniejąca' pod firmą „Sukiennica Malopo1- 
sks Riss, Brudny i Pieczora. Spółka z ograniczoną 
odpowieuzialfiością" w Białej' uchwałą spólników z 
dnia 18. września 1922 r. rozwiązaną została i wstą­
piła w likwidację. —  Likwidatorem jest Izydor Riss, 
kupiec w  Białej ul. Targowa Nr. 2. W zyw a się wie­
rzycieli Spółki, aby zgłosili się do likwidatora;

Sukiennica Małopolska Piss, Bńidny f Pieczora, 
■ spółka z  ograniczoną odpov iedztalnością 

10832 w likwidacji w  Białej.

Z A P R O S Z E N I E  
na walne zgromadzenie członków Kasy Zaliczkowej i 
Oszczędności w Żółkwi, które odbędzie się dnia 12-go 

grcctula 1922, o godzinie 10 rano w biurze Kasy. « 
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

.2) Sprawozdanie Dyrekcji z czypnośti i ra­
chunków za rok administracyjny 1921 i Bilans.

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek 
tejże1 na udzielenie Dyrekcji absolutorium z czynności 
i rachunków za rok 1921.

. 4) Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku do-' 
konanego przez Radę nadzorczą.

5) W ybór członków Rady nadzorczej ustępują­
cych z  turnusu.

6) Zmiany statutu dla uzgodnienia tegoż z wrze- 
pisanemi ustawy o . wspóldzielnfcoJi todzież w.ysdsoś^ 
Udziału.

7) Wniossi członków.
RADA NADZORCZA. KASY ZALICZKOWEJ I 

OSZCZĘDNOŚCI W  ŻÓŁKW I .
Żółkiew. Jnia 22. Pstopadi 1922, 1083f

Walerjan Erlacher Iwański Ludwik
Freses, sekretąrz,
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H a a s s f o o d y :

:f;” 3 ’iii'oid? w rai z koszt ?i»i sprawdzenia
a) dział ubezp. od egnia

po po I. a eniu udziiali* raasek.
b) „ „ o J k ad iie i*  z włam.

po potrąć udz. rcasefc
c) .., „ fidi wypadków

po p . t ą c  udział loasek-
d) „ cd odi:oziedziaS.’«łśei

po potrąć- udz- teaMK.
e) >nns dstafy ubezpieczeń

po po irąe  ećz. i=asek.
razem

2 AJn.iitistracJa :
Koszta organizacji 
Prowizja
Bitż^ca kcjzia admlnlstr.
Podatek i n a le iy ts śJ

3. OJpis > I inna wydatki
a j Inwentarz
b) $  trata k rseaa  na efektach i w ahi/els 
t)  ©kładki do kast chorych i do funduszu 

. pcnsjrtego
4. Rezerwa na nieuregulowane szkody, po potrąć-

udiiału  rea>«k.
a) Dział ubecp. od eg.-.h
b) „ „ „  kradzieży z tełam.
c) „ * „ w \p d i- .6 » -
d) ,. „ „ odpowiedzialności ,
e) inne działy uoezpiacreń

5 Stan funduszów z końcem roku bilansowego
a) Rezerwa premii
b) Przeniesienie premjj
c) K;p. at teziiwowy
d) Rezerwy dla > anan kursowych 
*) „ „ nicrceho .c ś .i
f) P ad  wy czujna rezerwa szkód 

tj> Rezerwa funduszu pei lyjnego 
fi) „  podatkowa
i) „ na dubiosa

6. Przeniesienie zysku z roku 1920 
7 Tthd-.yika z raku '(921 _____

K. sW r.
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2. Przeniesienie (Szersi p;,t fkv  popmdnSego

a) fjezerwu prem i p
b) Przenitozienie preuip
c) ifaniiat rize'rwo»v-
d) Rezerwa dia wahań-korucirfiU!
e) Rezes» «  dia nieruchomości
f) fładzayezaina rezerwa szkód 
j) Rezerwa funduszu pen.syjnpgy
h) , pedarkowa
v  na dubiesa

30 I i ,  Rezerwa dia szkód >'>>ureiiu ie«dn t ,.,i
jj Z roku papr edrciego po pot ąc rease»>
|j A. Dochód z premji wraz z Jod. administiacyjnym 

po potraceniu iortia i reasekuracji
a) Dział ubezt Cd ognia 

22  b) „ „. kradzieży z lałam.
c) „ „ j  ;5‘ padkó.»
d) „ „ „ odpowiedzialność
e) inne działy ubezpieczeń *

5. Dochody z lokacji kapitału 
6 inne do f oJ r

s ) naltiy.ość ooiic
b) zysk kur o sy  na efektach t walutach
c) rozmaite Ińne wpływy

17

67

50 K ausir

j/ i  2.490 
5, 00 ł!00 
3,010 082

320 P i '  
7,800. 0(( 

ł%0 Ono 
400.000 
tjo n0<>

8,906 848 
12 692.325 
7 . 9ó 081
5 V- 3 7(9

7,7'nS a 3

2,316,733 
3,9 527

06
9-i

o5

7
7;
up

38.2S6.P45 

ló,52ó 015

151,58 -.778 

8,449,294 I

S,'39-"i>0

7 *0

B S f s n n s  x a _ r p k  1 S 2 J * .

S i s n  C Ł f i n y :
1 Słan gotów ki
2 N i Seżncść u instytucji fin b n e«w ych
3 Realności
4. P ap iery  w artośc iow e

,do tego  bieżą ce odsetk i per 3i/3CXl I92 l
5. P o ży c zk i udzie lone Państw u
6. „  h iro teczn e
7. Salda ak tyw n e % rach. T ow . reasMe.
8. „  z  rach-.nkow  z  fil ja m i i a jeneicm i T ow ,
9. R óżn i d łużn icy

,0  K aucje  w  nom inalnej w artośc i 
: , P rzen ies ien ie  k osztów  o rgan izac ji (odp isane) 
3 Wartość in^ enra iza  (odp isana)

ł^tor, austr.

48,933.833 
2,383 355

Sernic Reprszsntacja dia MałopoisM mi Łwcmii, ul. ląmM 1. 3.

S t a n  b i e r n y :
, ■ ------- ' ' ' .

I

52/44.892 50 1. K ap ita ł ak cy jn y 4,000 000 “  I
33,514 664 to 2. „  r e z e r w o w y : 5,000.000

3,756.396 42 3 R e z e rw a  dla wahań ku rsow ych 4,587 277 62 |
.4. „  „  n i.ruchom ości 320 000 —

31,320.709 79 S. ,, jz c m ji,  po potrąca in le  udziału reasek
1431.046 5 a ) u fcezp iccz in if od w yp a d k ó w 39,0-8  922 43
ł ,§62 915 b) „  „  0  ilpow iedzia lności 80 .' 04 3 • 39,820 .26 80

l i , 474 0 9 7 02 6, P rzcn ies ’ en le p r tm ji po potr. ndziału reasek .
'.3,435 5-4 < Sl) a) d ział ubezp od ogn a 3,032 656 07
9,1 5 75 68 b) ’ ,, ,, „ k ra d z ie ży  z  w łam an iem 3,230 326- 36

399 802 58 c) „  ,, ,, w y p a d k ów 4,345.189 58
— d ) ,, ,, odpov. i . dzia lności -.5,7 7. 85 69

— — e ) „  ,, ,, reasekuracyjnych 2,366 '..62 0 28,74 .6 9 80
7. R ezerw a  d la s z k łd  n lcregu low anych , c o  po­

trąceniu udziału reasek . 24,544 422 “
8 N adzw ycza jna  re ze rw a  szkód 7,800 01 0
9. R e z e rw y  na dubiosa 200 000 --
0. ,, p odatkow e 400 000 —

11. fa s a  pen^yjno. d la funkcJtU arjuszy fo w . 6,94 . 76 25
2. R ezerw a  kasy  p en -y jn e j 100.000 **"•
3. Salda pasyw na z rachunków  T ow . rease!-:. 34,7 5 81 7 G
4 R óżne w ie rzyc ie le 0,135 720 43
3 Kaucje 399 802 58

:6, Fundusz „M arco  Besso*1 65 S6 . —
7 .  „  „H erm an  G :n !il i “ 92 i0>i 3 :

| 8. * -  „H ra b ia  D jb s k y 1* 8 >.102 *30
9. „  zapom ogi w y  i.la funkcjon. T ow . 155 243 32

2 0 . N iepod jęte  dyw idendy 165.203 —
2-. P rzen ie fie r .ie  pozos s łości z  r. 1920 7.288 52
22. Saldo ż y tk u  z  r, 1921 2.073 3 9 ) 5 2.O80 697 67

170,154.749 0 K or . austr 170,151.749

P r z y c h o d y :
1. Przeniesienie premjl z r. 1520
2.  „ rszerwy szkód z  f * 1° 20.
3. Dochód z  premji lą .zn ie  z  naleźytościami
4. Strata

337 1)17 
517. a 8 

■i, 340.465 
6 j0 .t9 o

63
R o z c h o d y .  .

!. Wypłata szkód
po potrąceniu udziału reasekuracyjnego

70 6 i  *
S OM-

54
4 -i-Si V6 f i

4 : . 
54

2. Prowizja
3. Premje reasekuracyjne

571.560 
430 56 i

35
6 i

'■

4. Wydatki adm nistracyjue i podatki 
f.  Rezerwa na szkody w zawieś enin będące 
o. Przeniesienie premji z końcem roku uiian- 

sowego ■

2,177.093
c 5 j . .6 0

1,538.7łS

.6

Mp. 6.07 4Pfi 66 Mp. . - . fl łk *. -4t3lĘ 66

R e i- tk .
Z  Drokarial Pofekfei, oofi Z. Któl^usicwtoui, L\

• «iny- ; oapoi 
choraiiczyzna 3*.

'.t Hi


